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hinduskich artystów
wystąpi w Poznaniu

W dniu dzisiejszym witamy 
w Poznaniu zespół hinduskich 
artystów. Składa się on z mi­
strzów tańca, śpiewu i muzyki 
ludowej.

W grupie tancerzy znajduje 
się ńesząca się w swoim kra­
ju olbrzymią popularnością 
tancerka Tara Czondri, o któ-

Na zdjęciu: Mahabali — ta­
niec w stylu klasycznym 
Katakhzli w wykonaniu ar­
tysty hinduskiego Gobinaiha.

Fot. — CAF

rej prasa radziecka — pc wy 
stępach tego ze.-połu w ZSRR 
— pisała że ruchami swego 
ciała, gestami rąk potrafi prze 
kazać publiczności najsubtel 
niejsze uczucie.

Obok niej wystąpi mistrz 
tańca mimiczneao. znakomity 
imitator i wykonawca mirPatm 
eh o reo s r a f I c z n y c h G o bip a t h

W repertuarze sTup% etio 
reograficznej. obok tańców, 
szkoły ..katakhall" południe 
wo-wschodniego i najbardziej 
klasycznego ..bharata natija". 
wywodzącego się z rytual­
nych, starożytnych misterii o- 
raz pantomimicznego tańca 
J.kalhal", popularnego w pół­
nocnych Indiach — ujrzymy 
taniec hinduskich górali — 
„manlpurski".

Zespół solistów hinduskich 
po wizycie w Polsce — od­
wiedzi Czechosłowację. Po­
znańska publiczność z dużym 
zainteresowaniem oczekuje wv 
stępów hinduskich artystów, 
przedstawicieli wspaniałej i 
pięknej hinduskiej sztuki, opar 
tej na wielowiekowej tradycji.

Nasi mili goście wystąpią w 
Poznaniu w środę, 13 bm o 
godz. 19 w Operze im. Stani 
sława Moniuszki Bilety roz­
prowadza ..Artos" za pośred 
ntetwem zakładów pracy.

Plenarne posiedzen:e
Naczelne! Rady Spółdzielczej
WARSZAWA (PAR).
11 bm. odbyło się w Warsza 

wie plenarne posiedzenie Na 
czelnej Rady Spółdzielczej.

Rada przyjęła szereg u 
chwał, zatwierdzających zmia­
ny. jakie nastąpiły ostatnio w 
strukturze organizacyjnej cen 
trainych instytucji spółdziel 
czych.

Zatwierdzony został ni. in. 
statut nowopowstałego central 
nego Związku Spółdzielczości 
Pracy skupiającego wszystkie 
spółdzielnie pracy oraz zmiany 
w statucie Związku Spółdziel 
Pi Spożywców

Na posiedzeniu rozważana 
bvła sprawa szkolenia aktywu 
i pracowników spółdzielczości. 
Stwierdzono bowiem, że dotych 
czas szkolenie posiada szereg 
Piedomagań. Podkreślano rów 
Pież niedostateczną łączność a 
Paratu pracowniczego spół 
dz'elczości z masami członków 
skimi i organami spółdzielni.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
fcaieła sie również sprawa po­
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Ludowe Wojsko Polskie
rękolmią naszej siły

Uroczy sia akademia w Warszawie
W związku z obchodzonym 12 października Dniem Woj­

ska Polskiego odbyła się w dniu 11 bm. uroczysta akade­
mia, zorganizowana staraniem Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego w hali ZS ,,Gwardia" w Warsza­
wie.

W prezydium zasiedli witani długotrwałymi oklaskami 
zebranych: członkowie Biura Politycznego KC PZPR człon­
kowie Rady Państwa z przewodniczącym Rady Państwa Ale­
ksandrem Zawadzkim na czele, członkowie rządu z prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem, przedstawiciele 
Wojska Polskiego z wiceprezesem Rady Ministrów, mini­
strem obrony narodowej. Marszałkiem Polski Konstantym 
Rokossowskim.

niczący Zarządu Głównego Li­
gi Przyjaciół Żołnierza gen. 
bryg .Józef Turski

Po przemówieniu gen. Tur­
ski — wśród burzliwych okla­
sków wręczył proporzec prze­
chodni Zarządu Głównego LPZ 
delegacji Zarządu Wojewódz­
kiego LPZ w Bydgoszczy, za 
zajęcie pierwszego miejsca wc 
współzawodnictwie

Odegraniem ..Międzynaro­
dówki" zakończono część ofi­
cjalną akademii

Zebrani w hall ZS . Gwar­
dii)" zgotowali serdeczne przy 
jęcie przybyłym na uroczy­
stość członkom zespołu pieśni 
i tańca Chińskiej Armii Ludo­
wo- Wyzwoleńczej

Po odegraniu przez orkie­
strę wojskową hymnu pi łskie- 
go akademię zagaił i przewód 
niczyi jej Wiktor Kło^iewicz

Następnie wygłosił przemó­
wienie gen bryg Jan Śliwiń­
ski

Z kolei zabrał głos przewód

Fragmenty meinówien a 
generała brygady J. Śliwińskiego

Towarzysze i obywatele!
Przed 11 laty, o świcie 12 

października 1943 r 1 dywi-

B. Bierut
w Mongolskiej 
Republice Ludowej

W dniu 10 października 
przybyła do Ułan-Bator dele­
gacja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej z pierwszym se­
kretarzem Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej Bolesławem 
Bierutem na czele

W dniu 11 bm rano, żegna­
na uroczyście na lotnisku, de­
legacja rządowa PRL opuściła 
Ułan-Bator.

głębienia i rozszerzenia współ 
pracy i pomocy sąsiedzkiej mię 
dzy spółdzielniami, mającą na 
:elu wzajemną pomoc i prze­
kazywanie doświadczeń przodu 
;ących spółdzielni — spółdziel 
niom słabszym, a także pomoc 
ze strony spółdzielni miejskich, 
lysnonujacych większym do­
świadczeniem fachowym. Do­
tychczasowa działalność organi 
zacii spółdzielczych na tym po- 
’u przyniosła już pewne rezul 
taty, nie wykorzystano jednak 
wszystkich form i możliwości.

Szczególnie wiele uwagi po 
■więcono na plenum. NRS spra 
wie udziału spółdzielczości w 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych. Podjęta w tej 
cnrawie przez radę uchwała — 
rtwierdza. że wszystkie organi 
zacje spółdzielcze powinny w 
jak najszerszym zakresie wziąć 
udział w tej kampanii i czyn­
nie współpracować z korniteta 
mi Frontu Narodowego.

Naczelna Rada Spółdzielcza 
przyjęła również szereg uchwał 
o charakterze organizacyjnym.

Poznań, środa 13 X 1954 r.

z ja imienia Tadeusza Kości usz 
ki wstąpiła w bój.

Dzień ten rozpoczął się nie­
milknącym hukiem dział, zwia 
stujących umęczonemu w nie­
woli hitlerowskiej narodowi 
polskiemu powstanie regular­
nych jednostek Wojska Pol- 
'kiego, nowegc czynnika w 
walce z faszyzmem niemiec­
kim.

Bitwa pod Lenino, w której 
po raz pierwszy zadzierzgnię­
te zostało i scementowane 
krwią braterstwo broni między 
Wojskiem Polskim a Armią 
Radziecką, stała się najgłęb­
szym symbolem historycznego 
zwrotu w dziejach narodu 
polskiego, najgłębszym symbo 
lem słuszności drogi, obranej 
przez naród polski pod prze­
wodem klasy robotnicze| 1 jej 
partii

Braterstwo broni Wojska 
Polskiego ? Armią Radziec­
ką jest jednym z zasadniczych 
źródeł siły naszej armii Czer­
piemy pełną garścią z przebo­
gatych doświadczeń zwycię­
skiej Armii Radzieckiej żarów 
no z okresu wojny, jak i poko 
lewego szkolenia i to pomaga 
nam stale wzmacniać nasze si­
ty zbrojne

Katastrofa wrześniowa zdar­
ła ostatecznie maskę z rządów 
bnrżuazyjno - kapitalistycznych 
Polski sanacyjnej. Wykazała 
ona. że rzadv te nie tylko po-

Za zasługi
w wychowaniu 
kadr oficerskich

W związku z 10 rocznicą u- 
tworzenia Oficerskiej Szkoły 
Politycznej oraz Oficerskiej 
Szkoły Artylerii nr 1,- za za­
sługi w wychowywaniu kadr, 
wiceprezes Rady Ministrów i 
minister .obrony narodowej, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski nadał tym szko­
łom nazwy ..Oficerska Szkoła 
Polityczna imienia Ludwika 
Waryńskiego" I ..Oficerska 
Szkoła Artylerii imienia gene­
rała Bema".

Nr 243 (3299)

głębiły nędzę polskiego robot­
nika i chłopa, lecz doprowa­
dziły również do utraty nie­
podległości państwa polskiego, 
do zagrożenia samego fizycz­
nego istnienia narodu polskie­
go-

Polska — 
krajom przemysłu

Polska klasa robotnicza, 
wiedziona przez swą mądrą, 
zahartowaną w bojach klaso­
wych Polską Zjednoczoną Par­
tię Robotniczą, potrafiła w ca­
łej pełni wykorzystać owoce 
wyrosłe z długoletniej walki i 
krwi narodu polskiego o swe 
społeczne i narodowe wyzwolę 
nie, owoce zwycięstwa Związ­
ku Radzieckiego nad faszyz­
mem w drugiej wojnie świa­
towej.

W przeciwieństwie do 
państw kapitalistycznych,
gdzie wyścig zbrojeń odbywa 
się kosztem stopy życiowej

(Ciąg dalszy na str. 9)

Nowa
spółdzielnia
produkcyjna
w pow. Wągrowiec

10 bm. w gromadzie 
Sarbia w gminie Mieści­
sko, powstała 83 w pow. 
w'ągrowieckim spółdziel­
nia produkcyjna.

Przewodniczącym nowe­
go zespołowego gospodar­
stwa, do którego przystą­
piło 18 gospodarzy, wybra 
no Leona Podlewskiego.

Skład Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej w Poznaniu

Rada Państwa powzięła uchwalę 
powołującą wojewódzkie komisje wyborcze

NA PODSTAWIE ART. 27 UST. 1 ORDYNACJI WY­
BORCZEJ DO RAD NARODOWYCH — RADA PAŃSTWA 
POWOŁAŁA WOJEWÓDZKIE KOMISJE WYBORCZE 
DLA PRZEPROWADZENIA WYBOROW DO RAD NARO­
DOWYCH

W SKŁAD WOJEWÓDZKICH KOMISJI WYBORCZYCH 
WCHODZĄ ZNANI DZIAŁACZE ORGANIZACJI POLI­
TYCZNYCH, SPOŁECZNYCH, ZAWODOWYCH 1 SPÓŁ­
DZIELCZYCH, CZOŁOWI PRZODOWNICY PRACY 
PRZODUJĄCY CHŁOPI. PRZEDSTAWICIELE INTELI­
GENCJI TWÓRCZEJ 1 TECHNICZNEJ — LUDZIE POSIA­
DAJĄCY AUTORYTET I ZAUFANIE WYBORCÓW. 
WOJEWÓDZKA KDMISJA WYBORCZA W POZNANIU

PRZEWODNICZĄCY: eb. Węcławek Andrzej — zastępca 
dyrektora Zakładów im. J. Stalina w Poznaniu, działacz 
PZPR, ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO: ob Wajnor 
IGNACY — sekretarz Wojewódzkiego Zarządu Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej; SEKREIARZ; ob. Strogulski Stefan, 
przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycz­
nej; CZŁONKOWIE: 1 ob Bielińska Zofia — dyrektor 
fabryki ..Goplana"; 2 Chojan Czesław — tokarz, przodow­
nik pracy Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
w' Poznaniu;- 3 ob. Dota Maria — członek Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Zdziechowice. pow Środa, poseł na Sejm; 4 ob 
Górny Stanisław — mistrz ślusarski w Zakładach im Stalina, 
•5 ob. Kanak Tadeusz — oficer Wojska Polskiego; 6 ob 
Kędzierski Edmund — wiceprzewodniczący Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży Polskiej; 7. ob. Pajszyk Cze­
sław — przodujący chłop z gromady Ostrów Wartski, pow 
Turek: 8. ob. Ratajczak Stefan — działacz Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, poseł na Sejm; 9. oh Rogaliński 
Stanisław — profesor Wyższej Szkoły Rolniczej; 10 ob Roz- 
miarek Aleksander — działacz Stronnictwa Demokratycz­
nego. poseł na Sejm.

ROZKAZ
Ministra Obrony Narodowej

SZEREGOWCY I MARYNARZE!
PODOFICEROWIE I OF CEKOWIE!
GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE!

Dzisiaj Wojsko Polskie obchodzi 11 rocznicę swego istnienia. 
Minione lata to okres wiernej służby naszych sił zbrojnych na 
straży niepodległości kraju, nienaruszalności granic ojczystych 
i historycznych zdobyczy narodu, budującego pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej swoją socjalistyczną 
przyszłość.

Zaszczytne zadania obrony kraju nakładają na Wojsko Polskie 
obowiązek dalszego umacniania gotowości bojowej swoich szere' 
gów, potęgowania siły moralnej żołnierzy i mistrzowskiego opa* 
nowywania sztuki władania nowoczesną bronią i techniką wo­
jenną.

SZEREGOWCY I MARYNARZE!
PODOFICEROWIE I OFICEROWIE!
GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE!

Pozdrawiam Was w 11 rocznicę Wojska Polskiego i życzę Wam 
dalszych osiągnięć w umacnianiu naszych sił zbrojnych na chwałę 
Ojczyzny — Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Dla godnego uczczenia dnia Wojska Polskiego 
ROZKAZUJĘ:

oddać w stolicy naszej Ojczyzny — Warszawie w dniu 12 paź­
dziernika 1954 r. 20 salw artyleryjskich.

Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż naszych granic i pc. 
kojowej pracy narodu!

Niech krzepnie i umacnia się braterstwo broni i Idei Wojska 
Polskiego i Armii Radzieckiej!

Niech żyje i rozkwita nasza piękna i umiłowana Ojczyma — 
Polska Ludowa!

MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI

MARSZAŁEK POLSKI

25 okręgów wyborczych dla wyborów
do Wojewódzkiej Rady Narodowej

Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Poznaniu — 
zgodnie z uchwałą Rady Pań­
stwa z dnia 6 października br. 
dokonało podziału województwa

Holownik
polskiej produkcji

gotowy do eksploatac.i
OPOLE (PAP)
W kozielskiej stoczni rzecz­

nej zakończyły się ostatnie 
próby przed oddaniem do 
eksploatacji drugiego wypro­
dukowanego w tej stoczni — 
a jednocześnie w kraju — 
holownika.

Nowy holownik otrzymał 
nazwę „Bogusław". Ma on 
moc większą, aniżeli posia­
dają holowniki importowane 
tego typu. Zawdzięcza on ją 
przede wszystkim nowej udo­
skonalonej konstrukcji ka­
dłuba, która zapewnia po­
nadto większą szybkość i 
zwrotność holownika.

poznańskiego na okręgi wybor­
cze, jak również ustaliło liczbę 
radnych, wybieranych w po­
szczególnych okręgach oraz sie 
dziby okręgowych komisji wy­
borczych dla wyborów do Woje 
wódzkiej Rady Narodowej.

Siedziba Okręgowej Komisji 
Wyborczej okręgu nr 1 — po 
wiat czarnkowski i chodzi eski
— mieści się w Czarnkowie, o- 
kręgu nr 2 — miasto i powiat 
Gniezno — w Gnieźnie, okręgu 
nr 3 — powiaty gostyński i ra 
wieki w Gostyniu, okręgu nr 4
— powiat jarociński — w Ja­
rocinie, okręgu nr 5 — miasto 
Kalisz — w Kaliszu, okręgu 
nr 6 — powiat kaliski — w 
Kaliszu, okręgu nr 7 — powiat 
kępiński i ostrzeszowski — w 
Kępnie, okręgu nr 8 — powiat 
kolski — w Kole, okręgu nr 9
— powiat koniński — w Koni­
nie, okręgu nr 10 — powiat ko 
ściański — w Kościanie, okrę­
gu nr 11 — powiat krotoszyń 
ski — w Krotoszynie, okręgu 
nr 12 — miasto i powiat Lesz­
no — w Lesznie, okręgu nr 13
— powiat nowotomyski i wol- 
sztyński — w Nowym Tomy­
ślu, okręgu nr 14 — miasto O- 
strów Wlkp. i powiat ostrow 
ski — w Ostrowie, okręgu nr 
15 — miasto Piła i powiat pil­
ski — w Pile, okręgu nr 16 — 
miasto Poznań, dzielnice Stare 
Miasto i Nowe Miasto — w 
Poznaniu, Stare Miasto, okrę­
gu nr 17 — Poznać — Wilda
— w dzielnicy Wilda, okręgu 
nr 18 — Poznań — Grunwald
— w swej dzielnicy, okręgu nr 
19 — Poznań — Jeżyce — w 
swej dzielnicy, okręgu nr 20 — 
powiat poznański — w Pozna­
niu, okręgu nr 21 — powiat 
szamotulski i międzychodzki — 
w Szamotułach, okręgu nr 22
— powiat śremski i średzki — 
w Śremie, okręgu nr 23 — po­
wiat turecki — w Turku. r*krę 
gu nr 24 — powiaty: wąero- 
wiecki i obornicki — w Wą­
growcu i okręgu nr 25 — po­
wiat wrzesiński — we Wrze­
śni.

I. Jobot-Curie 
i E. Cotton
opuściły Polskę

WARSZAWA (PAP)

Dnia 11 bm. opuścili Polskę 
udając się w drogę powrotną 
do Francji, prof. Irena Joliot - 
Curie, Eugenia Cotton — prze 
wodnicząca Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet o- 
raz prof. A. Lacassagne — u- 
czestnlcy uroczystej sesji na­
ukowej. poświęconej pamięci 
Marii Skłodowskiei-Curie



Rada Państwa ustaliła: 
okręgi wyborcze, liczbę radnych 
i siedziby komisji dla wyborów

do wojewódzkich rad narodowych
„Na podstawie art. 17 nst. 1, pkt. 1 ustawy z dnia 25 

września 1954 r. — ordynacja wyborcza do rad narodowych 
— Rada Państwa postanawia ustalić podział województw (m. 
sŁ Warszawy i m. Lodzi) na okręci wyborcze dla wyborów 
wojewódzkich (m. st. Warszawy i m. Łodzi) rad narodowych, 
liczbę radnych, wybieranych w poszczególnych okręgach 
wyborczych oraz siedziby okręgowych komisji wyborczych 
zgodnie z wykazem, stanowiącym załącznik do "niniejszej 
uchwały. “

Załącznik do uchwały Rady 
Państwa zawiera wykaz okrę­
gów wyborczych dla wyborów'Pepesza rodzin 

mari/Raizy statku
„Prezydent Gottwald"

ik.4PSz.4rr a (pap)
W dniu 9 października rodziny 

marynarzy statku „Prezydent Got­
twald" wysiały do Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Związków Pracowni­
ków żeglugi t Portów 1 Rybołów­
stwa — telegram następujące] tre- 
ścl:

„Pół roku mija od chwili, kiedy 
nasi synowie, ojcowie, mężowie 1 
bracia — marynarce polskiego stat­
ku „Prezydent Gottwald" w czasie 
odbywania pokojowego rejsu na 
wodach Dalekiego Wschodu zostali 
bezprawnie zatrzymani na pełnym 
morzu i uwięzieni na Talwanle.

Od tego czasu x niecierpliwością 
oczekujemy Ich repatriacji 1 Jeste­
śmy bardzo zaniepokojeni ich lo­
sem.

Zwracamy się do Was o poparcie 
— wszelkimi dostępnymi drogami — 
naszych wysiłków zmierzających w 
kierunku uwolnienia 1 repatriacji 
marynarzy statku „Prezydent Got­
twald".

Wzmacniać czujność, strze: naszych zdobyczy 
i spokoju obywateli — 

tępić wrogów Polski Ludowej —
oto zaszczytne zalania Milicji Obywatelskie;

W niedzielę odbyła się w 
sali Domu Kultury żołnierza 
Bezpieczeństwa uroczysta a- 
kadcmia poświęcona uczcze­
niu 10 rocznicy powołania 
Milicji Obywatelskiej. Na a- 
kademię przybyli serdecznie 
witani I sekretarz KW PZPR 
— Leon Stasiak, przewodni­
czący Prezydium WRN — Jó­
zef Pieprzyk, I sekretarz KM 
PZPR — Piasecki, przedsta­
wiciel Armii Radzieckiej — 
ppłk Fiłatow, przedstawiciel 
Wojska Polskiego — ppłk 
Wiśniewski, zastępca prze­
wodniczącego Prezydium
MRN — Władysław Rybski, 
przedstawiciele organizacji 
masowych, PGR-ów, spółdziel

^GOD7IN^
WKRAJUiNASWIECIE
W tych dniach zakończyły 

się wybory do parlamentu sy­
ryjskiego. Wybranych zostało 
ogółem 142 deputowanych. 
Większość głosów uzyskali kan 
dydaci głoszący w czasie kam­
panii przedwyborczej hasła o- 
brony pokoju i niezawisłości 
narodowej oraz polepszenia 
warunków bytu mas ludowych.

W Limburgu odbył się zjazd 
b. żołnierzy VII dywizji pan­
cernej Wehrmachtu hitlerow­
skiego. W zjeździe wziął udział 
b. dowódca tej dywizji, obecny 
poseł do Bundestagu z ramie­
nia "Wolnej Partii Demokra­
tycznej (FDP) Hasso von 
Manteufel.

Trybunał wojskowy w Pary­
żu skazał na karę śmierci b. 
generała SS Oberga i jego 
adiutanta Knochena.

Jako szef Gestapo w okupo­
wanej Francji Oberg ponosi 
odpowiedzialność za egzekucję 
kilkuset obywateli francuskich 
i za deportację setek tysięcy 
boiowników francuskiego ru­
chu oporu.

O
Minister spraw zagranicz­

nych Albańskiej Republiki Lu­
dowej Bebar Sztiulla wystoso­
wał pismo do przewodniczącego 
IX sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ van Kleffensa, w któ­
rym oonownie zwraca się z 
prośbą o przyjęcie Albańskiej 
Republiki Ludowej do ONZ.

w/ch oraz rad narodowych m. 
st. Warszawy i m. Łodzi oraz 
ustala numery okręgów, ich 
granice, liczbę radnych wyble ! „„ aranych w okręgu. I stała na 6.

-&•
Równocześnie z tą uchwałą 

Rady Państwa, zgodnie z art.
17 ustawy z dnia 25 września 
1954 r. — ordynacja wyborcza 
do rad narodowych — prezy­
dia rad narodowych ustaliły 
podział na okręgi wyborcze 
(ilość, granica i numery), licz­
bę radnych wybieranych w po-
szczególnych okręgach oraz sde i wych rad narodowych (w rnia- 
dziby okręgowych komisji wy- 1 stach podzielonych na dzielnl- 
borczych dla wyboru rad naro ce) prezydia odpowiednich 
dowych bezpośrednio niższego miejskich rad narodowych usta
stopnia

W wykazie okręgów wybor­
czych dla wyborów do woje­
wódzkich rad narodowych oraz 
rad narodowych (m. st. Warsza 
wy i m. Łodzi) stanowiącym 
załącznik do uchwały Rady 
Państwa, ustalone zostało, że
województwo poznańskie liczy! i liczbę radnych wybieranych
25 okręgów wyborczych. M.in 
w województwie poznańskim 
okręg wyborczy nr 1 dla wybo­
rów do Wojewódzkiej Rady Na

ni produkcyjnych 1 przodow 
nicy pracy.

Minutą ciszy uczcili zebra­
ni pamięć ofiarnych funkcjo 
nariuszy aparatu bezpieczeń­
stwa, którzy w okresie umac 
niania władzy ludowej poleg­
li w walce z wrogiem.

Dziesięć lat Milicji Obywa­
telskiej w służbie narodu — 
to bogato zapisana księga 
bohaterstwa, ofiarności i po­
święcenia. Takich milicjan­
tów, jak kpr. Teofil Kosma- 
szewski z Szamotuł, szer. Ma 
rian Grobelniak z Antonin- 
ka, sierż. Gawlik z Krotoszy­
na i wielu innych, poległych 
za sprawę ludu — pamiętać 
będzie społeczeństwo nasze­
go województwa, jako ludzi, 
których przykład uczy nas 
głębokiej miłości ojczyzny i 
nienawiści do jej wrogów.

To, że kraj nasz codzień 
staje się bogatszy i silniej­
szy, jest w poważnym stop­
niu zasługą Milicji Obywatel 
skiej. W ciągu dziesięciolecia 
była ona zawsze na pierw­
szej linii frontu walki o zbu­
dowanie podstaw socjalizmu 
w naszym kraju.

Milicja Obywatelska ma w 
naszym województwie w swo 
ich szeregach wielu przodow 
ników służby. Należą do nich 
oficerowie: Jarczewski, Śnia­
dy, Pikuia, milicjanci: Łu­
czak, Krzychalski, Dudzińska 
i wielu innych, którzy w 
swej codziennej pracy dają 
swym towarzyszom przykład 
wzorowego pełnienia trudnej, 
ale zaszczytnej służby dla 
społeczeństwa.

II Zjazd partii postawił i 
przed organami bezpieczeń­
stwa nowe, odpowiedzialne 
zadania. Ich realizacja — jak 
stwierdził w wygłoszonym na 
akademii referacie komen­
dant wojewódzki MO. wyma­
ga od wszystkich funkcjona­
riuszy Milicji coraz wyższych 
kwalifikacji i zwiększonego 
wysiłku.

Dotychczasowe osiągnięcia 
MO są rękojmią pełnego wy­
konania tych zadań — peł­
nego zabezpieczenia naszych 
zdobyczy przed wszelkiego ro 
dzaju szkodnikami godzący­
mi w interesy gospodarki na 
rodowej i mas pracujących.

«
Akademię zakończyła boga 

ta część artystyczna.

i rodowej w Poznaniu obejmuje 
j powiały: czarnkowski i chodzie 
• ski, z siedzibą okręgowej korni 
i sji wyborczej w Czarnkowie. 
Liczba radnych wybieranych 
w tym okręgu do Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Po­
znaniu ustalona została na 
5. Okręg wyborczy na 17, w 
tym samym województwie — 
d!a wyborów do Woj. Rady Na 
rodowej w Poznaniu obejmuje

Wilda. Liczba radnych wybie­
ranych w tym okręgu do Woj. 
R. N. w Poznaniu ustalona zo-

Prezydla wojewódzkich rad
narodowych ustaliły w swych 
uchwałach ilość okręgów wy­
borczych. ich granice oraz licz 
bę radnych wybieranych do 
powiatowych rad narodowych 
1 rad narodowych miast stano­
wiących powiaty w danym wo 
Jewództwie.

Dla wyborów do dztełnłco-

liły okręgi wyborcze. Ich gra­
nice oraz liczbę wybieranych 
w tych okręgach rodnych dziel 
nicowych rad narodowych.

Prezydia powiatowych rad 
narodowych ustaliły z kolei w 
swych uchwałach ilość okrę­
gów wyborczych, ich granice

do miejskich nad narodowych 
miast, nie stanowiących powia­
tu oraz do gromadzkich rad na 
rodowych 1 rad narodowych 
oeledli w swych powiatach.

Analogicznie ustalone zosta­
ły przez prezydia powiatowych 
rad narodowyoh okręgi wyłxr 
cze dla wyborów do rad naro­
dowych wsiedli.

Zgodnie zaś z ustawą — or­
dynacja wyborcza do rad naro 
dowych — każda gromada sta­
nowi okręg wyborczy do wy­
borów do gromadzkich rad na­
rodowych.

Rękojmia naszej siły
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

mas ludowych, w naszym pań­
stwie, państwie planowej gos­
podarki, wzrost siły obronnej 
idzie w parze z rozwojem na­
szego przemysłu, z szybką in­
dustrializacją kraju, ze wzro­
stem dochodu narodowego. 
Kurs na szybkie tempo indu­
strializacji przewidziane na­
szym planem 6-lctnim, kurs na 
rozwój^ciężkiego przemysłu 1 
w tym przemysłu budowy ma­
szyn, kurs na likwidację wie­
kowego zacofania, na uczynie­
nie z Polski potężnego socja­
listycznego państwa przemysło 
wo-rolnego jest w oparciu o po 
moc 1 przyjaźń z ZSRR, w o- 
parclu o siły całego obozu po­
stępu, jedyną drogą dla u- 
mocnienia niepodległości Pol­
ski, dla podniesienia Jej siły 
obronnej wobec zakusów im­
perializmu.

Na podstawie dziesięciolet­
niego doświadczenia naród 
polski przekonał się. że zdołał 
tak szybko rozwinąć siły wy­
twórcze kraju właśnie dlatego, 
że Jest członkiem wielkiej ro­
dziny krajów obozu socjalisty­
cznego, któremu przewodzi 
Związek Radziecki.

Niezłomna przyjaźń łącząca 
Związek Radziecki, Chińską 
Republikę Ludową, Polską 
Rzeczpospolitą Ludową i wszy­
stkie kraje obozu demokracji 
1 socjalizmu stała się potężnym 
czynnikiem utrzymania poko­
ju na całym świecie.

Pokój i bezpieczeństwo w 
świecie może zapewnić tylko 
taka polityka, która opiera się 
na zasadach współpracy mię­
dzynarodowej i pokojowego 
współistnienia różnych syste­
mów społecznych. Polityka 
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej jest 
zgodna z tymi zasadami 1 dla­
tego znajduje szerokie popar­
cie wśród wszystkich uczci­
wych ludzi na całym świecie.

Kto myśli o przyszłości
fen walczy o pokój
Musimy przede wszystkim 

wywalczyć pokój. Kto buduje 
nowe, lepsze życie, kto myśli

Dla najlepszych
odznaka

Wzorowego sprzedawcy0

WARSZAWA (PAP)
Weszła w życie uchwała Pre 

zydturn Rządu w sprawie usta­
nowienia odznaki „Wzorowego 
sprzedawcy".

Odznaka będzie przyznawa­
na wyróżniającym się, wzoro­
wym sprzedawcom, bufetowym 
1 kelnerom, w dowód uznania, 
osiągniętych przez nich — wie 
dzy i sprawności zawodowej. 
Odznaka przyznawana będzie w 
trzech stopniach (złota, srebr­
na 1 brązowa).

Osoby, wyróżnione odznaką
mają pierwszeństwo: w awan­
sie zawodowym, szkoleniu za­
wodowym, przydziale mie 
szkań. lecznictwie sanatoryj­
nym, skierowaniu na wczasy o- 
raiz we wszelkiego rodzaju 
ś ladczenlach socjalnych.

Młodzi kolejarze poznańscy 
stają w pierwszym szeregu
przedzjcrzdowei sztafety

W ubiegłą niedzielę w świe 
tlicy ZZK przy ul. Roboczej 
zebrała się kolejarska mło­
dzież z województwa poznań­
skiego • i zielonogórskiego.
Chłopcy i dziewczęta przyby­
li na międzywojewódzki zlot 
młodych kolejarzy.

Zlot otworzył przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP — Młodzianowski.

Niezwykle ożywiona była S& przy naprawie maszyn 163
dyskusja. Młodzież dzieliła 
się w niej swymi osiągnięcia 
mi w realizacji podjętych zo­
bowiązań.

Maszynista Klclnke z Gnie 
nu, który postanowił podwyż 
szyć oszczędność węgla, wzo­
rując się na metodach ma­
szynisty radzieckiego Łunina, 
zdołał w jednym miesiącu za 
oszczędzić 40 ton węgla. Na 
cześć II Zjazdu ZMP podjął 
on wraz ze swoją załogą no­
we zobowiązanie zaoszczędzę 
nia dodatkowo 5 procent wę­
gla i smaru oraz utrzymania 
parowozu w jak najlepszym 
porządku.

Brygada maszynisty R. Mai

o przyszłości, kto czeka plonu 
swojej pracy, temu potrzebny 
Jest pokój.

Jednakże srodze pomylą się 
imperialistyczni podżegacze 
wojenni, jeśli naszą niezachwia 
ną wolę pokoju zechcą rozu­
mieć Jako słabość.

Właśnie dlatego, że pokój 
jest nam potrzebny dla realiza 
cji naszych wspaniałych pla­
nów budownictwa socjalistycz­
nego, właśnie dlatego musimy 
być czujni, musimy być silni.

Wydarzenia ostatnich mie­
sięcy świadczą o tym, że mi­
mo niewątpliwego odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej, 
imperialiści, przede wszyst­
kim amerykańscy, nie zaprze- 
stają swych wysiłków, zmie­
rzających do rozpętania nowej 
wojny światowej.

Nam, żołnierzom. Ojczyzna po 
wierzyła ochronę swoich gra­
nic. Nas naród postawił na stra 
ży pokoju i bezpieczeństwa, na 
straży swoich historycznych 
zdobyczy. Największym na­
szym pragnieniem — być go­
dnymi zaufania Ojczyzny 1 na­
rodu.

Jesteśmy nowym wojskiem.
Jesteśmy żołnierzami, których 
nie boi się Już prosty czło­
wiek. Wie on bowiem, że na­
sza broń służy jemu, strzeże 
go przed wrogami, którzy 
chcieliby go znowu zakuć w 
kajdany niewoli społecznej 1 
narodowej. Jesteśmy woj- ęvic, 
skiem, które nigdy nie spla-•OMCIII, lilaki V HIC opici i

miło się i nie splami udziałem STRAŻ NIEPODLEGŁOŚCI
w wojnie niesprawiedliwej, 
zaborczej. Obrona Ojczyzny, 
praw ludu pracującego, obro­
na pokoju — oto ideały Jakim 
służą siły zbrojne Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Mamy wspaniałe zaplecze, 
które zaopatruje nas w najno­
wocześniejszy sprzęt bojowy. 
Rosnąca stale 1 krzepnąca jed­
ność naszego narodu jest źró­
dłem wysokiego ducha moral­
nego naszego wojska, jego ide- 
owoścl 1 patriotyzmu.

Mamy świadomego, dzielne­
go 1 ofiarnego żołnierza.

Mamy potężnych sojuszni­
ków. Niezwyciężona siła Ar­
mii Radzieckiej siła Chińskiej

Kontrrewolucjoniści I wrogowie narodu
przed sądem najwyższym 

Rumuńskiej Republiki Ludowej
Jak donosi prasa rumuńska, w dniach 4—8 październi­

ka br. kolegium wojskowe sądu najwyższego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej rozpatrzyło sprawę oskarżonych Vasilc 
Luca, Aleksandra Iacoba, lvana Solimosa i Dumitru Cer- 
nicika.

Na podstawie Hcznych dokumentów, przesłuchania 
oskarżonych, którzy całkowicie przyznali się do winy, 
i zeznań wielu świadków, sąd ustalił, że oskarżony Luca 
zorganizował kontrrewolucyjną antypaństwową grupę, 
która prowadziła intensywuią działalność mającą na celu 
podważenie władzy mas pracujących, dezorganizację go­
spodarki narodowej i uniemożliwienie budowy socjalizmu 
w Rumunii.
Ustalono, te Luca. rozpoczął 1 W roku 1924 Luca przedostał 

swą działalność koantrrcwoJu- | się do organizacji Koonunistycz 
cyjną jeszcze w latach 1918-
1919, gdy wstąpił jako ochot­
nik do oddziałów zbrojnych zor­
ganizowanych w cału zdławie­
nia rewolucja proietacriackiej 
na Węgrzech.

ka zaoszczędziła w jednym 
miesiącu 52 tony węgla i prze 
wiozła 1 750 ton masy towa­
rowej ponad normę.

W ślad za drużynami paro­
wozowymi idzie młodzież pra 
cująca przy naprawie paro­
wozów i w ruchu. Grzelak 
wykonuje przeciętnie 244 pro­
cent normy, Kolski — 199°/», 
a ZMP-owiec Grembka osią-

proc, normy.
Uczestnicy zlotu wystoso­

wali na zakończenie obrad 
wezwanie 9o całej młodzieży, 
W’ którym m. in. czytamy:

„Podejmujemy wezwanie 
młodzieży województwa wroc 
ławskiego do oszczędzania 
węgla i wzywamy całą mło­
dzież kolejarską woj. poznań 
skiego i zielonogórskiego do 
podejmowania jak najlicz­
niejszych zobowiązań oszczęd 
ności węgla, do wypełnienia 
wszystkich zadań, związa­
nych z przewozami jesienny­
mi, do bezawaryjnej pracy 1 
do prowadzenia cięższych po 
ciągów?4

Armii Narodowo-Wyzwoleń­
czej. siła armii krajów demo­
kracji ludowej Jest również 
siłą naszego wojska.

To braterstwo broni naszych 
armii, oparte na niewzruszo­
nym fundamencie przyjaźni i 
współpracy naszych narodów, 
dążących do wspólnego celu 
— jest najlepszą gwarancją, 
że nigdy już nie powtórzą się 
tragiczne dni września, dni 
bezsilności wobec najeźdźcy.

Rośrre siła ludowego
Wojska Polskiego

W dniu swego święta, wra­
cając pamięcią do czynów bo­
haterskich żołnierzy spod Le­
nino, obejmując wzrokiem ca­
łą sławną drogę, jaką przebył 
nasz naród 1 nasze wojsko w 
ciągu minionych 11 lat — żoł­
nierze Wojska Polskiego na­
bierają nowych sił do dalszej 
ofiarnej pracy dla potęgi i bez­
pieczeństwa ludowej Ojczy- 
ny.

Wiemy, że w pracy tej to­
warzyszą nam uczucia miłości 
i zaufania całego narodu pol­
skiego. Pomnażają one zapał 
żołnierzy w codziennej służbie 
i szkoleniu, w walce o nie­
ustanny wzrost gotowości bo­
jowej sił zbrojnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

NIECH 2YJE WOJSKO 
WIERNA

NASZEJ OJCZYZNY!
NIECH 2YJE BRATER­

STWO BRONI WOJSKA 
POLSKIEGO I ARMII RA­
DZIECKIEJ — ARMII WY- 
ZWOLICIELKI NARODOWI

NIECH 2YJE POLSKA 
ZJEDNOCZONA PARTIA RO 
BOTNICZA — ORGANIZA­
TORKA ZWYCIĘSTW I O- 
SIĄGNIĘC NASZEGO NA­
RODU!

NIECH 2YJE I ROZKWI­
TA NASZA UMIŁOWANA 
OJCZYZNA — POLSKA 
RZECZPOSPOLITA LUDO­
WA!

nej Partii Rumunii w Brasów 
i natychmiast nawiązał kon­
takt z rumuńską policją poli­
tyczną informując ją o pracy 
konspiracyjnej partii, a na­
stępnie wydając w ręce policji 
wielu rewolucjonistów. W tym 
samym roku Luca zostaje płat 
nym agemtem-prowokatorem 
'rumuńskiej poheji politycznej.

W latach 1929-1930 Luca ©- 
trzymuje od policji politycznej 
fundusze na poparcie działal­
ności zdradzieckiej kliki Mar­
cel* Pauketr* — zaciekłego 
wroga ruchu kanusnistyeznego 
i agenta trockistowskiego.

Po 23 sierpnia 1944 r. Luca, 
skrzętnie ukrywając i masku­
jąc swą dawną wrogą działal­
ność, zdołał przedostać się na 
wysokie stanowiska w partii i 
w rządzie. Aby zrealizować swe 
zdradzieckie cele, Luca groma­
dzi wokół siebie elementy kontr 
rewolucyjne oraz wykorzystu­
jąc swe stanowisko ministra fi­
nansów i wicepremiera, mianu­
je kontrrewolucjonistów na 
ważne stanowiska państwowe. 
Wśród osób tych znajdowali 
się: stary wróg klasy robot­
niczej i aferzysta A Iacob o- 
raz zbrodniarz wojenny I. So- 
liroos, który utrzymywał ścisłe 
kontakty z kołami wielkiej bor- 
żuazji.

Zaciekli wrogowie Indu pra­
cującego Luca i jego wspólni­
cy prowadzili zbrodniczą dzia­
łalność zmierzającą do podwa­
żenia gospodarki narodowej.

Luca i Iacob wydali wła­
dzom skarbowym poleeesnle po­
pierania elementów kapitali­
stycznych.

Wykonując polecenia V. Lu­
ca, jego wspólnicy Cernicdka i 
Solimos, jako wiceprzewodni­
czący centralnej rady spół­
dzielczej, dopuścili do organów 
spółdzielczych obce i wrogie 
elementy.

W końcu roku 1951 oskarże­
ni usiłowali uniemożliwić prze­
prowadzenie reformy waluto­
wej.

Wina wszystkich oskarżo­
nych została w pełni udowod­
niona w toku procesu na pod­
stawie dokumentów, dowodów 
rzeczowych, przyznania się o- 
skarżonych do winy oraz na 
podstawie zeznań licznych 
świadków. Wszyscy oskarżeni 
przyznali się do dokonania wy­
mienionych w akcie oskarżenia 
zbrodni przeciwko państwu i 
ludowi pracującemu.

Sąd najwyższy Rumuńskiej 
Republiki Ludowej skazał V. 
Luca na karę śmierci, A. 
Iacoba na 20 lat ciężkich robót, 
I. Solimosa na 15 lat ciężkich 
robót oraz D. Cemicika na 3 
lata więzienia.

Prezydium Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego uwzględ 
niło prośbę skazanego Vaai-le 
Luca i zamieniło mu karę 
śmierci na dożywotnio ciężkie 
roboty.

12 PAŹDZIERNIKA 1192
Krzysztof Kolumb odkrył nowy 
ląd. nazwany później Ameryki- 
Był to punkt wyjścia dla eks­
pansji szeregu państw zachód 
nio-europejskich na oba konty 
nenty Ameryki. Rdzenni miesz 
kańcy Nowego Świata, Indianie, 
zostali przez zaborców anglo­
saskich prawie zupełnie wytę­
pieni na znacznych obszarach, 
jak np. w Ameryce Północnej.

12 PAŹDZIERNIKA 1943 R.
pod Lenino stoczono pierwszą 
bitwę, w której u boku Armii 
Radzieckiej walczyła I Dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki Lenino 
był chrztem bojowym I Dywizji 
a zarazem chrztem bojowym ca 
lego ludowego Wojska Polskiego.



Na pionierskim szlaku
łodziutka włókniarka Za­
kładów Roszarniczych 

w Pile, Sabina Kotówna głę­
boko do serca wzięła sobie
ojcowską radę.
'Bogato obrodziły w tym ro­

ku żyzne mady nadodrzań- 
skiej ziemi. Płodów jej nie 
wolno było zmarnować. Ru­
szyli więc pionierzy do pracy 
przy zbieraniu ziemniaków 
wykopanych z pól przez kom­
bajny. Kiedy po raz pierwszy 
stanęli na skraju pola, nie­
jednemu przeszło przez myśl: 
bitwa się zaczęła’ Zaczęła się 
trudna walka, w której nie 
raz przyjdzie zetrzeć się z 
najgroźniejszym wrogiem — 
własną słabością. Nieraz 
przyjdzie pokonać fizyczne 
zmęczenie. Ruszyli z mło­
dzieńczą zaciętością i entuz­
jazmem, któremu nic nie jest 
w stanie oprzeć się.

Młody kierownik gospodar­
stwa w Rzeczycy — Zespole 
Czernica — Tadeusz Stader- 
ski obserwował pierwsze ru­
chy pionierów. Po tym — jak 
twierdzi — od razu można 
poznać dobrego robotnika. 
Patrzył jednak przede wszyst 
kim na tych roślejszych, do­
brze zbudowanych. A tym­
czasem maleńka Sa,binka Ko­
tówna, krok za krokiem po­
suwała się naprzód, wyszła 
na czoło grupy i co dziwne, z 
każdą wprost chwilą oddala­
ła się od niej. Zostały w tyle 
Basia Grzegorowska, Irka Sa_ 
mulska i Krysia Nowakow­
ska. Ba, zostali nawet wszy­
scy chłopcy: nierozłączna 
dwójka — Piotr Przybylski i 
Marian Szczepański oraz Ta­
deusz Matela, zwany „bab­
cią" z racji chusteczki, którą 
obwiązał sobie głowę.

Cisza panowała wokół. Z 
dala dochodził tylko mono­
tonny skrzyp piły tarczowej. 
Na rozległych polach PGR pu 
sto. Wszystko to na przygod­
nym obserwatorze sprawi 
wrażenie błogiego spokoju. 
To tylko pozory../
Votówna nowy kosz ziem- 

niaków odrzuca na ster­
tę. Już o kilkanaście koszy­
ków wyprzedziła pozostałych.

Ich USercsSura
|/ lika bońskich podżega- 

czy wojennych różny­
mi sposobami próbuje pod 
sycać ducha odwetu w
Niemczech zachodnich. Ci 
sami, którzy za Hitlera 
palili dzieła Heinego, dzi­
siaj zamienili się w wy­
dawców. Oto niektóre tylko 
tytuły ostatnich edycji:

Kesselring: Solda t bis
zum letzten Tag. („Żołnie­
rzem po ostatni dzień).

Paul Haussin: Waffen- 
SS im Einsatz. („SS w bo­
ju").

Rameke: Fallschirmjager 
damals. („Spadochroniarze 
owych czasów7").

Werner Bcumelburg: 
Jahre ohnc Gnade („Lata 
bez łaski").

D. Young: Rommel 
i wreszcie z fotografią 
Hitlera na okładce

Gesprache mit Haider 
(„Rozmowy z Haiderem").

Czytelnicy tych książek 
rekrutują się chyba tylko 
spośród zbrodniarzy wo­
jennych. To więcej niż 
pewne, (n)

Ojciec Sabinki nie sprzeciwiał się wyjazdowi córki 
do pracy przy zagospodarowaniu odłogów w PGR. Ro­
dzicielski obowiązek kazał mu tylko przestrzec Sabin- 
kę: „Pamiętaj, łatwo ci nie będzie. Staraj się jednak 
zawsze, gdziekolwiek będziesz, uczciwie, szczerze pra­
cować".

Starają się jak mogą — Ma-' tensywnej czerwieni, współ- 
tela, Kasprzak — gdzie tam,, zawodniczacej z kolei o prym 
nie dogonią. Drobne ręce Ko- i ze złocistą “szatą drzew... 
tówny migają po pagórkach i
radlin coraz szybciej, coraz
szybciej

Kierownik gospodarstwa 
skrzętnie zapisuje w notesie, 
obok nazwisk pionierów — 
kreski, mówiące o ilości u- 
zbieranych koszów ziemnia­
ków. 80. 90, 100 — już dawno 
przekroczyli dzienną normę.

To wcale nie przesada, ale 
w pewnej chwili wydało mi 
się, że jestem świadkiem 
wspaniałej, porywającej pró­
by ludzkich charakterów, że 
jestem w’ samym środku po­
la bitwy, w której wykuwa 
się hart i męstwo ducha.

Spoza sinej, widniejącej w 
dali ściany lasu, ukazała się 
ciemna chmura. I kiedy po 
polu przeleciał wiatr wydawa­
ło się, że to od niej chłodem 
wieje. Zrobiło się zimno i sza­
ro. Chłopcy zaczęli zdejmo­
wać ciepłe bluzy i swetry i 
oddali je dziewczętom. To 
wiele mówi. Ten jeden, szcze­
ry gest świadczy o umacnia­
niu się więzi w młodym ko­
lektywne, więzi, która pielęg­
nowana i rozwijana przerodzi 
się w siłę!

Kończy się dzień, a z nim 
praca. Wypada podsumować 
wyniki. Pionierzy tłoczą się 
w’okół kierownika Staderskie- 
go. Kto dziś najlepszy? Sa­
bina Kotówna — 160 koszy. 
Prawie trzykrotnie pobita 
norma. Dzienny zarobek oko­
ło 70 zł!! Inni po 130, 170, 
200 procent normy. Wspania­
łe wyniki, ale Kotówna? Skąd 
u tej drobniutkiej dziewczy­
ny tyle energii, tyle entuz 
jazmu dla pracy? O, patrzcie 
— Staderski podchodzi do 
siedzącej w bruździe Sabinki 
i przykłada rękę do jej małej 
stopy. Nie do wiary! Dłoń 
kierownika gospodarstwa jest 
co najmniej o kilka „nume­
rów" większa!
\V racamy do gospodarstwa 

długą, klonową aleją, 
której drzewa grają w ostat­
nich promieniach słońca 
nrzepyszną gama jesiennych 
barw. Od kolorów aż w’ o- 
czach się mieni. Słabnąca już 
zieleń ustępuje miejsca in-

Kabaciński z 
Szafrańskim pil 
nują, by nie po­
minąć nikogo z 

uprawni onych 
do glosowania.

B
oruszyn — wieś duża, li- , 
cząea blisko 900 miesz­
kańców, miała zawsze 
ambicję przodowania w 
życiu społecznym i go­
spodarczym. Już w sicr

pniu tego roku boruszynia- 
nie jako pierwsi w gminie 
Połajewo odstawili całorocz­
ny plan zbożowy.

U Andrzeja Szafrańskiego 
— sołtysa gromady drzwi się 
wprost nie zamykają. Co 
chwilę ktoś wchodzi, a każde 
ko trzeba przyjąć jak należy, 
wysłuchać różnych spraw, ja 
kimi żyje gromada, doradzić 
kiedy potrzeba

Z odstawami nie ma u nas 
kłopotu — mówi Szafrański. 
_Taki Franciszek Janc. Ka­
zimierz Jopp. lub Franciszek 
Leracz — to wzór dla wszyst 
kich. Pierwsi zawsze wyko­
nują swe obowiązki wobec Oj 
czyzny.

Długo by trzeba wymieniać 
tych, którzy swą obywatelską 
postawą zasłużyli na wyróż­

Nie dziwcie się. Kiedy Sa­
bina Kotówna wracała z pola 
myślała o domu. Jeszcze raz 
przeżywała pożegnanie z ko­
leżankami, kolegami i kierow­
nictwem fabryki. A później, 
ojcowska rada: gdziekolwiek 
będziesz — pracuj uczciwie.

Ojciec może być dumny ze 
swej córki.

Ciekawa jest nasza mło­
dzież. Prawie każdy z mło­
dych ludzi, ze swymi marze­
niami i planami, ze wznio­
słymi porywami i tak bardzo 
ludzkimi załamaniami — to 
nowy temat, to bogate źródło 
wiedzy o człowieku. Roz­
mawiałem z jednym z pionie­
rów. Spodziewa się, że zarobi

Fot. Przychodzki (4)
Uzbierać w ciągu jednego dnia pracy ISO koszyków ziem, 

niaków, to wcale niełatwa rzecz. Pionierka Sabina Ko. 
tówna dokonała tej sztuki już pierwszego dnia pracy na 

polach PGR Rzeczyce (ivoj. zielonogórskie).

Awans Boruszuna

nienie. Właściwie słowa uzna 
nia należą się wszystkim. 
Tym, którzy już 5 bm. zakon 
czyli odstawę buraków cukro 
wych i kończą wykopki ziem­
niaków, jak również wzoro­
wym dostawcom mleka i żyw 
ca. A jest ich wielu. Tylu, ile 
chłopskich zagród w Boru- 
szynie pod Czarnkowem.

Najpilniejszym zadaniem 
aktywu gromadzkiego jest o- 
becnie przygotowanie listy 
wyborców do gromadzkiej ra 
dy narodowej, która powsta 
nie w Boruszynie. Czasu ma­
ło, bo już 15 bm. tfykazy u- 
prawnionych do głosowania 
muszą być gotowe. Adam Ka 
baciński — pracownik GS w 
Połajewie siedzi do poźnego 
wieczora w zacisznym miesz 
kaniu sołtysa i razem z nim 
opracowuje listę. Trzeba u- 
ważać, by kogoś uprawnione 
go nie pominąć.

Przygotowania do wyborów 
rozpoczęły się w Boruszynie 
już dawno. Właściwie to nie 
do •wyborów, ale do urządze­

dużo, myśli już o zorganizo­
waniu sobie życia, rozumie i 
czuje, że jego pionierska pra­
ca jest czymś nowym w jego 
życiu, ale ciągle oczekuje ja­
kiejś niezwykłości, nieprzeży. 
wanych atrakcji. Słusznie 
ktoś powiedział, że najtrud­
niej jest dostrzec rewolucyj­
ny romantyzm wydarzeń 
wówczas, jeżeli sami w nich 
bierzemy udział. I ci z pio­
nierów, dla których piękno 
pionierskiej pracy nic nie 
straciło ze swych barw na­
wet w zestawieniu z szarzyz­
ną pól i powleczonym ciem­
nymi, jesiennymi chmurami 
niebem — ci pracują najle­
piej. Prozaiczną wydaj e się 
ta praca — zbieranie ziem­
niaków, młócka, czy zaory­
wanie ugorów — ale prze­
cież ona dostarcza tematu 
poetom; o tych prostych wy­
darzeniach w naszym życiu 
śpiewamy i śpiewać będziemy 
pieśni. Każdy kto tego nie 
rozumie — ten nie zrozumiał 
piękna naszych czasów i nie 
pojął istoty naszego życia.

HENRYK JANTOS

nia siedziby przyszłej rady. 
W odpowiedzi na apel akty­
wistów wzywający do podje 
cia czynu społecznego dla u- 
porządkowania gromady, po­
sypały się chłopskie zobowią 
zania. Na drugi już dzień 
zabrano się do pracy. Poszły 
w ruch łopaty. W mig upora­
no się z wyczyszczeniem 1000 
m rowu i naprawą 500-metro 
wego odcinka drogi: Boru­
szyn — Obrzycko. Pracowała 
cała wieś. Dobrze się wtedy 
spisały zwłaszcza boruszyn 
skie kobiety: Maria Jęcho- 
rek, Joanna Krawczak, Hele­
na Każmierczak, Wanda Ko­
zera, Cecylia Jarosz. Barbara 
Nowak i Joanna Rychlewska

W Boruszynie jest ładny, 
stary pałacyk. Przypomniano 
sobie o nim wtedy, gdy za­
szła potrzeba wyszukania sie 
dziby dla gromadzkiej rady. 
Wybór padł na pałacyk, po­

W starym pałacyku -zacznie się niedługo nowe ży­
cie. Nad frontowymi drzwiami zawiśnie tablica z na­
pisem: „Gromadzka Rada Narodowa w Boruszy 
nie". (Do artykułu pt.: „Awans Boruszyna." na 

tej samej stronie).

W Poznaniu obradowdi m ezurinowcy

Pomarańcze - rodzynki- bawełna
w pracowniczych cgródkoch działkowych

Wspaniałymi osiągnięcia 
mi Iwana Miczurina inte­
resował się świat nauki od 
wielu już łat. W Polsce 
ruch miczurinowski objął 
swym zasięgiem wsie i 
miasta w łatach 1951 52. 
W 1953 r. zorganizowano 
pierwsze kursy dla do- 
świadczałńików, przystę­
pując równocześnie do ma 
sowego zakładania działek 
miczurinowskich. Dziś mo 
żerny już podsumowywać 
pierwsze osiągnięcia w tej 

dziedzinie.
W naszym województwie 

ruch miczurinowski objął set 
ki gromad, dotarł do szkół i 
pracowniczych ogródków 
działkowych. W tych ostat­
nich zawiązano 54 koła sku­
piające 1 284 doświadczalni- 
ków.

W ub. niedzielę 200 delega­
tów tych kół z woj. poznań­
skiego dzieliło się swymi do­
świadczeniami i spostrzeże­
niami na zorganizowanej 
przez Wojew. Radę Związków 
Zawód owych naradzie. Wzię­
ło w niej udział ponadto kil­
ku delegatów z Łodzi oraz 
naukowców z poznańskiej 
Wyższej Szkoły Rolniczej i 
Instytutu Naukowego Roślin 
Leczniczych.

Wstępem do narady był re 
ferat o życiu, pracy i osiąg­
nięciach Miczurina, wygło­
szony przez kierownika ogro­
du miczurinowskiego przy ka 
tedrze sadownictwa WSR — 
dr. Jarochowskiego. Z dys­
kusji, jaka się potem wywią­
zała, można było dowiedzieć 
gię rewelacyjnych szczegó­
łów o stosowaniu nowych me 
bod hodowlanych przez wiel-

łożony w środku rozległego 
parku. Najpierw’ do „opera­
cji" budynku zabrał się miej­
scowy murarz i rolnik w jed 
nej osobie: Jan Bogucki. Fa­
chowo załatał oberwane su­
fity, dziury w ścianach, po­
przestawiał piece. W tej ro­
bocie wielce pomocnymi by­
li: sołtys Szafrański, sekre­
tarz gromadzkiej organizacji 
partyjnej — Grzegorek, syn 
murarza — Benedykt. Leon 
Kopłin i kilku innych.

Dzisiaj już wszystko przy­
gotowane na przyjęcie no­
wych przedstawicieli ludowej 
władzy. Za kilka miesięcy w 
starym pałacyku poobszarni- 
czym zaczną swą służbę dla 
społeczeństwa i państwa na i 
lepsi spośrod pracujących 
chłopów. By prowadzić wieś 
do nowych osiągnięć, do lep­
szego i radośniejszego żvcia.

(M)

Murarz i przo­
dujący rolnik w 
jednej osobie — 
.Jan Bogucki po­
stawił „na nogi“ 
niszczejący bu­

dynek.

kopolskich ogrodników i sa­
downików.

Roman Napieralski z Po­
znania mówił o doświadcze­
niach ze stosowaniem tzw. 
siewu kupkowego, dzięki któ­
remu udało mu się otrzy­
mać znacznie większy zbiór 
buraków czerwonych i ogór­
ków niż przy wysiewie zwyk­
łym. Ob. Tomaszewski opo­
wiedział o swych doświadczę 
niach z zakresu aklimatyza­
cji cytryn i pomarańczy. Wy­
siewa on ziarna w donicz­
kach, trzymając je w domu 
tylko w okresie zimy, a wio­
sną wystawia na działce i po 
woli przyzwyczaja młodą ro­
ślinkę do chłodnego klimatu. 
Jego drzewka liczą już 5 lat 
i wkrótce zaczną rodzić owo­
ce. Adam Skorupski wyspe­
cjalizował się w hodowli brzo 
skwiń i moreli. Zdaniem jego 
wysiewanie tych roślin nale­
ży przeprowadzać w jesieni, a 
nie na wiosnę. Najodpowied­
niejszym gatunkiem brzo­
skwiń dla hodowania w na­
szym klimacie i warunkach 
glebowych jest brzoskwinia 
żółtomięsna, odznaczająca się 
wybornym smakiem, wielką 
ilością witamin i stosunkowo 
dużą odpornością na chłody.

Coraz częściej do naszych 
ogródków działkowych tra­
fiają rośliny dawniej u nas 
całkiem nieznane — baweł­
na, rodzynki brazylijskie, me 
lony, arbuzy, kabaczki, ziem­
ne migdalki i papryka. Żmu­
dne starania miczurinow­
ców aby uodpornić je na chło 
dy wydają coraz lepsze rezul 
taty. W ogrodzie ob. Roma­
nowa w Ostrowie bawełna 
wyrosła w tym roku do wy­
sokości 25 cm i mimo nie­
sprzyjających warunków za­
kwitła. Na działce ob. Kucz­
kowskiego z Poznania udała 
się nadspodziewanie i zawią­
zała owoce. Kuczkowski wy­
siewa bawełnę * najpierw w 
doniczkach, lub inspektach, 
a dopiero po pewmym czasie 
wysadza na gruncie otwar­
tym. Już w’ przyszłym roku 
założy poletko z bawełną, bę 
dące zapoczątkowaniem uprą 
wy na większą skalę.

Zaaklimatyzowane już u 
nas rodzynki brazylijskie ro­
dzą obficie w ciepłe lata. W 
ub. roku Kuczkowski zbierał 
po 1 kg z krzaka.

Doświadczenia naszych mi­
czurinowców obejmują także 
kwiaty Ob. Łukowiakowi z 
Poznania udało się wyhodo­
wać wspaniałe gatunki gla- 
dioli i tulipanów. Jego dumą 
są gładiole jasno-fioletowe i 
ciemno-czerwone. Dudziak z 
Kościana oczkuje szlachetne 
gatunki róż na pędach dę­
bów. Lindner z Łodzi wyhodo 
wał 200 odmian dalii, ą w tej 
liczbie 40 całkiem nowych. 
Wszystkie jego wysiłki zmie­
rzają obecnie do wyhodowa­
nia dalii pachnących.

Rzecz jasna, że nie wszyst­
kie wysiłki miczurinowców 
kończą się sukcesami. Nara­
da wykazała az nadto dobit­
nie, że zbyt słaba jest więź 
doświadczalników z kołami 
naukowymi, że brak im jesz­
cze sprzętu, nowoczesnych u- 
rządzeń, pomocy instruktor­
skiej, a przede wszystkim 
stałej poradni miczurinow - 
skiej, w7 której wyjaśniano by 
wątpliwości doświadczalni­
ków.

W końcowej części narady 
30 przodujących miczurinow 
ców otrzymało za swre osiąg­
nięcia dyplomy uznania, (p)
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PUouflMK dlatego cukierki są coraz lepsze

W nocy na ogól pochmur­
no, z niewielkim deszczem 
łub mżawkami, przejściowo 
zwłaszcza w ciągu dnia więk­
sze przejaśnienia. Temperatu­
ra maksymalna około + 0,3 
st. C. Wiatry słabe, chwilami 
umiarkowane południowo-za­
chodnie, później zachodnie.

Jeszcze przed trzema la­
ty mało słyszało się w Fa­
bryce Cukrów i Czekolady 
„Rywal'4 w Lesznie o ra­
cjonalizatorach. Trafiało 
się wprawdzie, że któryś z 
pracowników „wpadł“ na 
pomysł ulepszenia takiej, 
czy innej maszyny. Jed­
nak nie zawsze pomysły te 
były realizowane.

,Z chwilą utworzenia klubu 
w 1952 r. pracownicy wyka­
zali dużą inicjatywę i pomy­
słowość, tak że np. w roku u- 
biegłym złożono 40 wniosków, 
z których 30 zastosowano j uś

Województwo poznańskie 
przed wyborami

Na podstawie art. 12 Ustawy z dnia 25 września br.
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu u- 
stałiło następującą liczbę członków miejskich rad naro­
dowych w woj. poznańskim:

Powiat Chodzież: Chodzież
— 40 członków rady, Margo­
nin — 20, Szamocin — 20, 
Ujście — 20.

Powiat Czarnków: Czarn­
ków — 40, Wieleń — 30.

Powiat Gniezno: Czernie­
jewo — 16, Kłecko — 20, Wit 
kowo — 20.

Powiat Gostyń: Borek — 
20, Gostyń — 40, Krobia — 
20, Poniec — 20.

Powiat Jarocin: Jarocin — 
50, Pleszew — 40, Żerków — 
20.

Powiat Kalisz: Ełaszki —
20, Stawiszyn — 16.

Powiat Kępno: Kępno —
40.

Powiat Koło: Dąbie — 20, 
Kłodawa — 40, Koło 50.

Powiat Konin: Golina — 
20, Kleczew' — 20, Konin — 
50, Rychwał — 16, Ślesin — 
20, Słupca — 30, Zagórów — 
20.

Powiat Kościan: Czempiń
— 20, Kościan — 50, Krzy­
wiń — 16, Śmigiel — 30, Wie 
lichowo — 16.

Powiat Krotoszyn: Kroto­
szyn — 50, Koźmin — 40, Ko 
bylin — 20, Pogorzela — 16, 
Sulmierzyce — 20, Zduny — 
20.

Powiat Leszno: Osieczna — 
16, Rydzyna — 20.

Powiat Międzychód: Mię­
dzychód — 40, Sieraków — 
30,

I Powiat Nowy Tomyśl: Buk 
i— 30. Grodzisk — 40, Lwó- 
! wek — 20, Nowy Tomyśl — 
30, Opalenica — 30, Zbąszyń 

(— 30.
Powiat Oborniki: Murowa­

na Goślina — 20, Oborniki — 
40. Rogoźno — 40.

Powiat Ostrów: Odolanów
— 20, Raszków — 16.

Powiat Ostrzeszów: Gra­
bów — 16, Mikstat — 16, O- 
strzeszów; — 40.

Powiat Poznań: Luboń — 
50, Pobiedziska — 20, Stę­
szew — 20, Swarzędz — 40.

Powiat Rawicz: Bojanowo
— 20. Jutrosin — 16, Miejska 
Górka — 20, Rawicz — 50, 
Sarnow'a — 16.

Powiat Szamotuły: Ostro­
róg — 16, Pniewy — 30, Sza­
motuły — 50, Wronki — 40.

Powiat Śrem: Dolsk — 20. 
Książ — 20. Kórnik — 30, 
Mosina — 40, Śrem — 40.

Powiat środa: Kostrzyn — 
30, środa — 50.

Powiat Trzcianka: Krzyż
— 30, Trzcianka — 40.

Powiat Turek: Dobra —
IG, Tuliszków — 20, Turek — 
40, Uniejów — 20.

Powiat Wolsztyn: Rakonie 
wice — 20, Wolsztyn — 40.

Powiat Wągrowiec: Go­
łańcz — 20. Skoki _ 20, Wą­
growiec — 50.

Powiat Września: Miłosław
— 20, Pyzdry — 30, Września
— 50.

w produkcji. Pozostałe będą 
‘ przyjęte po rozbudowie fa­
bryki. W bieżącym roku na­
tomiast zastosowano dotych­
czas 13 pomysłów racjonaliza 
tcrskich.

Obecnie klub liczy 32 człon 
ków, wśród których znajdu­
ją się czołowi racjonalizato­
rzy odznaczeni krzyżami za­
sługi i odznakami „racjona­
lizatora produkcji". Do nich 
należy Józef Kaczmarek — 
kierownik wydziału produk­
cji, który wraz a Tomaszem 
Przybylskim — ślusarzem, u- 
doskonalili aparat do miesza 
nia gorącego nadzienia ze 
spirytusem. Udoskonalenie to 
przynosi fabryce około 250 
tys. zł oszczędności rocznie. 
Ci dwaj racjonalizatorzy po­
siadają na swoim Koncie wię 
cej wniosków. I tak np. J. 
Kaczmarek ma poza sobą 8 
usprawnień, a T. Frzvby:ski 
— 11.

Zastosowanie tych pomy­
słów przyniosło fabryce nie 
tylko oszczędności, ale przy­
czyniło się do poprawy jako­
ści cukierków oraz pozwoliło 
na zwiększenie rodzajów pro­
dukowanych towarów.

Również racjonalizator Ma 
rian Lignar — sekretarz za- 

! kładowej komisji usprawnień 
złożył już trzy pomysły, któ­
re zastosowano w produkcji. 
Ponadto jest on projektodaw 
cą wynalazku maszyny do 
krojenia cukierków „Kró­
wek". M. Lignar posiada od­
znakę „racjonalizatora pro­
dukcji" z roku ubiegłego, a 
w bieżącym — na 10-lecie 
Polski Ludowej — otrzymał 

i srebrny krzyż zasługi, 
j Długa jest lista racjonali­
zatorów w „Rywalu". A nie 
jbrak ra niej również i na­
zwisk kobiet. Np. Bronisława 
jJuskowiak — brygadzlstka 
l ma poza sobą dwa uspraw­
nienia. które przyczyniły się 

i do polepszenia jakości cukier 
j ków. Również Zdzisława Ku-

... ulice Wrocławska i Sień 
kiewicza w Ostrowie już od 
dłuższego czasu są nic oświetlo­
ne?

... no ulicy Ułańskiej w O- 
sf rowie są w dalszym ciągu 
wyboje, które zagrażają bez­
pieczeństwu przechodniów.

... na ul. Gen. Świerczewskie­
go, jednej z głównych w Kęp­
nie brak oświetlenia ?

Inż. M. Rembowski

0 sposobach zwiększenia produkcji pasz
Baza paszowi to podstawowe 

zagadnienie naszego rolnictwa — 
gdyż od jej należytego zorgani­
zowania zależy trwały rozwój ho 
dowll i wzrost produkcji zwierzę 
cej. . Bazie paszowej poświęcają

UWAGA,
Wągrowiec i Kępno
Nadrobić zaiegłośGi
podatkowe

Największe zaległości w spła 
cie podatku gruntowego w po­
wiecie wągrowieckim mają 
gminy Wągrowiec-Północ i 
Mieścisko. Gmina Mieścisko 
wykonała dotychczas 64,5 
proc., a Wągrowiec-Północ za 
ledwie 59,2 proc planu trzech 
kwartałów.

Jedną z głównych przyczyn 
niedociągnięć jest brak ściGej 
szego oparcia się Prezydium 
GRN o mało i średniorolnych 
chłopów'. Od dłuższego Już cza 
su aktyw gminny i rejonowi 
inspektorzy podatków wiej­
skich zaniedbali tak ważną 
sprawę jak oddziałów Rwanie 
na wieś przez zebrania gro­
madzkie. Inną przyczyną za­
niedbania jest brak prowadze­
nia inkasa przez sołtysów A 
przecież i od pracy sołtysów 
dużo zależy (Kdw)*

Bardzo nierównomiernie re­
alizowane są wołały na poda­
tek gruntowy w powiecie kę­
pińskim. Plany trzech kwarta­
łów wykonały już gminy Opa­
tów i ‘haski, a gminy Ostrze­
szów i Kępno Północ zbliżają 
się do 100 proc, planu Jedno­
cześnie jednak gmina Podzam­
cze wykonała zaledwie 65 
proc, planu, a Perzów — 73 
proc.

szczególną uwagę partia i rząd, 
czego dowodem uchwały IX Ple­
num oraz uchwała WRN w Po­
znaniu z 17 II br. w sprawie 
2-letniego planu rozwoju rolnic­
twa naszego województwa.

Za przykładem spółdzielców z 
R. Z. S. Samołęi w powiecie Sza 
motuly, mających od wczesnej 
wiosny do dnia dzisiejszego dużo 
cennej paszy, zestawmy z sobą 
okres żywienia letniego, który 
trwa zazwyczaj 150 dni (od 15 V 
do 15 X) z okresem zimowym — 
trwającym 215 dni. Okres letni 
krótszy jest od zimowego o 65 
dni, a paszy w tym okresie jest 
więcej przy wyższej jej jakości 
i wartości (pastw-iska, kiszonki, 
wszelkie zielonki).

Czy nie można by zatem prze­
dłużyć okresu letniego kosztem 
hardziej trudnegc,okresu zimowe 
tn? Niewątpliwie możemy to u- 
zvnić. układając odpowiednio za 

siew roślin, które mają być iród 
łera pokrycia zapotrzebow ania pa 
szowego zwierząt. Na pierwszy 
plan wysuwają sie tu szerzej niż 
do tej pory stosowane poplony 
ozime, jak: wyka i rzepak oraz 
dAle.j lucerna, kszyca i mieszan­
ki poznańskie i gorzowskie oraz 
szeroko stosowane poplony ścier 
niskowe: lędźwian afrykański 1 
kapusta pastewna. Pierwsze z wy 
mienionych roślin przesuną o- 
l.res żywienia letniego na koniec 
kwietnia, drugie zaś przedłużą 
do końca pażdTłem'ka, a nawet 
przez listopad i grudzień. W ten 
sposób ów tańszy i lepszy okres 
letni przedłużamy o 30 i więcej

| dni.
Wiadomo, że najcenniejszym 

składnikiem pokarmowym zielo­
nek jest białko. Czy jednak jest 
ono zawsze ekonomicznie przez 
rolnika wykorzystywane? Rok­
rocznie marnujemy znaczne llo- 
ści tego składnika przez wadliwa 
użytkowanie roślin. Zapomina­
my np., że siano, zbierane pod 
koniec kwitnienia .zawiera o 50 
proc, mniej białka niż zbierane 
pod koniec strzelania w kłos. — 
'^■''ekonomiczne wykorzystanie

siówna wprowadziła konden- 
sowanie mleka w proszku, co 
znacznie polepszyło jakość 
słodyczy.

Pracownicy z „Rywalu" 
wzięli także udział w tego­
rocznym konkursie racjona­
lizatorskim, ogłoszonym przez 
Ministerstwo Przemysłu Rol­
nego i Spożywczego. Wśród 
nich Edmund Olejniczak — 
ślusarz wykonał wagę auto­
matyczną do ważenia cukier 
ków o wydajności 200 procent 
większej, niż przy ręcznym 
ważeniu. Dawniej w ciągu 4 
min. 10 porcji cukierków wa­
żyły 2 pracownice, a przy za­
stosowaniu wagi automatycz 
nej tę samą ilość waży w cią 
gu 2 min. jedna pracownica.

(an)

białka obserwujemy również czę­
sto przy skarmianiu zielonek. — 
Wiadomo, te przy podnożuym ży 
wieniu krowa zjada dziennie do 
79 kg zielonej masy. Z takiej ilo­
ści nie wykorzystuje produktyw­
nie wszystkiego białka. Ilość te­
go składnika, potrzebna na paszę 
bytową i produkcję 15 litrów 
mleka dziennie, starczy z 35—50 
kg zielonki, a pozorny głód, wy­
nikający z braku jednostek po­
karmowych i balastu, można po­
kryć bardziej właściwie kiszonką 
i słomą.

W okresie zimowym kiszonka 
jest źródłem witamin, bez któ­
rych najlepiej ułożone pod wzglę 
dem jednostek pokarmowych ży­
wienie okaże s'ę niewystarczają­
ce i narazi inwentarz na różne 
schorzenia. Oddzielną pozycję sta 
nowią parowane ziemniaki. Przez 
ich k:szenie unikamy poważ­
nych, a nieuniknionych strat, ja­
kie łącza się z przechowywa­
niem ziemniaków w stanie natu­
ralnym. Kolumny parowniczc w 
GOM stanowią tu wielkie udo­
godnienie dla gospodarstw’ indy­
widualnych i spółdzielni produk­
cyjnych. Parując i kisząc ziem­
niaki. zwiększamy zapas paszy z 
tej rośliny.

Klucz do podniesienia produk­
cji pasz leży również w- pracach 
zmierzających do odchwaszczenla 
pól, melioracji łąk i pielęgnacji 
pastwisk oraz we właściwej or­
ganizacji gospodarki obornikiem. 
Jakże rzadko oglądać możemy 
właściwą gospodarkę oborni­
kiem, jak np.: w spółdzielniach 
produkcyjnych w Kurowie i Mo 
równicy w pow. kościańskim.

Zwracamy uwagę, że oprócz 
roślin wysoko białkowych, jak: 
lucerna na gleby lepsze i łubin 
pastewny na gleby słabsze — na 
leży daleko szerzej wprowadzić 
do wszystkich powiatów’ kukury­
dzę. jako roślinę, bogatą w wę­
glowodany i skrobię, niewybred­
ną na glebę i łatwą w płodo- 
zmianie, a dającą bezkonkuren­
cyjnie najwyższe plony, zarów­
no cennego ziarna, jak i smacz­
nej, zielonej masy.

TRWAJ A ZBIORY 
WINOGRON

Na zdjęciu: zbiór winogron 
z najstarszej winnicy w Zie­
lonej Górze przy ul. Wro­

cławskiej.
CAF — fot. Szyperko

AS?

Zespoły konkursowe
uj pounecie czarnkoujskim 

zasłużyły na nagrody
Wiosną, bieżącego roku, zorga­

nizowane zostały przez Służbę 
Rolną i Związek Samopomocy 
Chłopskiej w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i wśród chłopstwa 
indywidualnego w powiecie 
czarnkowskim zespoły konkurso­
we. Zadaniem ich by'o uczestni­
czenie w konkursie nad wzoro­
wym prowadzeniem wyznaczone 
go odcinka pracy w rolnictwie. 
Np. w dziedzinie właściwego 
przechowywania obornika, pie­
lęgnacji łąk i pastwisk, produk­
cji kiszonek, w dziedzinie upra­
wy i pielęgnacji roślin nowo- 
wprowadzanyc! i przemysło­
wych, w uprawie lnu itp.

Obecnie komisja powiatowa, 
po dokładnym przeanalizowaniu 
i ocenie osiągniętych przez ze­
społy wyników pracy, postanowi 
la wyróżniających się członków 
zespołów, jak i wyróżniające się 
brygady spółdzielcze nagrodzić.

— I tak za największe i najlep 
sze przygotowanie kiszonek (35 
q na jedną sztukę bydła) nagro­
dzono brygady w spółdzielni pro 
dukcyinei Sławno i Jędrzełewo 
oraz Mariana Mielcarka z Tar­
nówka. Za należyte przeprowa­
dzenie siewu krzyżowego i osią­
gniecie w związku z tym wyso­
kich plonów (40 q owsa z jedne­
go ha) — nagrodzono brygady 
ze spółdzielni: Komorzewo i Pru 
sinowo.

Za racjonalną pielęgnację łąk 
i pastwisk oraz nawożenie lak 
kompostem i obornikiem, w wy­
niku czego zebrano 62 q siana z 
jednego ha —nagrodzono bryga­
da spółdzielni w Jarynlu oraz 
Wacław? Sałatę z Roska i Wła­
dysława Wiezyńskiego z Gulcza, 
którzy osiągnęli 30 i 74 q siana 
z 1 ha łąki.

Za stosowanie racjonalnej pie­
lęgnacji i zabiegów agrotechnicz 
nych przy uprawie roślm nowo- 
wprowadianych. a zwłaszcza ka­
pusty ablsyńskiej, której zebrano 
29 q z 1 ha — nagrodzono bry­
gadę ze spółdzielni produkcyjnej 
w Mlynkowie oraz chłopów indy 
widualnych: Antoniego Nowaka 
z Boruszyna Józefa Scheineicha 
z Huty i Edmunda Deglera z 
Gulcza. Brygady spółdzielcze w 
Sławnie i Rosku ,a także Jan 
Kwiatkowski z Gębie, nagrodze­
ni zostali za wzorową pielęgna­
cje uprawy rzepaku i lnu. a spół 
dzielcy z Komorzewa — za do­
bre przygotowanie 1 stosowanie 
kompostu.

Poza tym przyznano szereg na­
gród licznym chłopom indywidu 
alnym z tytułu wzorowego prze­
chowywania obornika w oborze 
i na gnojowni —Edmundowi Ki- 
now=kiemu z Roska, Franciszko­
wi Krystkowi z Wrzeszczvny i 
Zyrmuntowi Furglowi z Sarbi.

7.a najlepsze wyniki w przygo- 
towanłu i nielegnacR knmnostów

— przyznano nagrody: Feliksowi 
Kicie z Sokołowa i Antoniemu 
Kosiorowi z Pęckowa.

Nagrody w postaca sprzętu rol­
niczego i świetlicowego sięgają 
ogólnej wartości 10.000 zł.

(S.)
-------------------

III Ogólnopolski
Konkurs
Śpiewaczy

Dla uczczenia X-Iecia Pol­
ski Ludowej Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki ogłosiło III O- 
gólnopolski Konkurs śpiewa­
czy. Konkurs ten ma na ce­
lu m. in. należyte przygoto­
wanie śpiewaków-solistów do 
udziału w Międzynarodowym 
Konkursie, jaki odbędzie się 
w Warszawie, w lipcu 1955 r. 
podczas V światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów.

Konkurs przeprowadzony 
zostanie w 3 kategoriach: ar 
tystów zawodowych, uczącej 
się młodzieży (soliści i mał° 
zespoły wokalne) oraz ama­
torów7; oddzielną grupę stano 
wić będą śpiewacy ludowa.

III Ogólnopolski Konkurs 
Śpiewaczy poprzedzą elimi­
nacje wojewódzkie — co sta­
nowi jego nowość. Odbędą 
się one w styczniu 1955 r. E- 
liminacje centralne nato­
miast zorganizowane zostaną 
w kwietniu przyszłego roku 
w7 Warszawie.

Termin zgłoszeń kandyda­
tów w grupie amatorskiej i 
młodzieżowej upływTa z dniem 
1 grudnia 1954 r., dla arty­
stów zawodowych z dniem 1 
lutego 1955 r.

Kandydaci dwóch pierw­
szych grup kierują zgłoszenia 
do Wydziałów Kultury Woje­
wódzkich Rad Narodowych, 
artyści zawodowi bezpośred­
nio do Ministerstwa Kultury 
i Sztuki. Dla laureatów kon­
kursu przewidziane są wyso­
kie nagrody pieniężne i dy­
plomy pamiątkowe.

Szczegółowych informacji 
o III Ogólnopolskim Konkur­
sie śpiewaczym udzielają Wy 
działy Kultury Prez. WRN, dy 
rekcje szkół muzycznych, pań 
stwowe filharmonie, opery i 
operetki oraz sekretariat Kon 
kursu w Warszawie, Kraków’ 
skie Przedmieście 21/13 — 
Centralny Zarząd Teatrów. 
Oper i Filharmonii.

200 PPtOC.
NORMY DZIENNEJ

Dobry przykład wszystkim 
ekipom z miast, pomagają­
cym w wykopkach ziemnia­
ków, dała grupa milicjantowi 
funkcjonariuszów UBP z Wol­
sztyna, którzy w ciągu jedne­
go przedpołudnia, 3 bm. u- 
zbierali na polach zespołu 
PGR — Gościeszyn 17 ton 
ziemniaków! Każdy członek e- 
kłpy wykonał 200 proc, nor­
my dziennej.

H. KOZŁOWSKI
ZŁE ŚWIADECTWO

Pracownicy Pow. Zarządu 
Łączności z Wągrowca udali 
się do oddalonego o 15 km 
PGR — Stępuchowo, by po­
móc w wykopkach. Zebrali o- 
nl ziemniaki z 1,5 ha. Jednak 
że, po skończonej pracy kie­
rownictwo gospodarstwa nie 
zapewniło im środka lokomo­
cji. Dopiero po dwukrotnej in­
terwencji i kilkugodzinnym 
czekaniu, przybył traktor z 
przyczepką. Takim stosunkiem 
do ekip robotniczych kierow­
nictwo PGR w Stępuchowie 
wystawiło sobie złe świadec­
two.

K. WALCZEWSKI
ZA OPIESZAŁOŚĆ — KARA

Kolegium Orzekające przy 
Prezydium PRN w Rawiczu 
ukarało ostatnio grzywną w 
wysokości od 2—3 tysięcy zł 
za uchylanie się od obowiązko 
wych dostaw zboża: Antonie­
go Matysiaka z Gostkowa, 
Ludwika Patalasa z Roszków- 
ka, Wacława Ciesielskiego z 
Zaborowa i Jakuba Matuszcza 
ka z Dubina.

T. WAŁKOWIAK

Ziarno kwalifikowane
daie wyższe plony

Spółdzielnia produkcyjna w 
Toniszewie posiada do wymia­
ny żyto „Puławskie". Przezna­
czyła ona je do wymiany w 
GS Wągrowiec i w GS Dama­
sławek. 1650 kg ziarna wymie­
niła spółdzielni produkcyj­
nej w Oporzynie.

Korzystne są dla rolnika wa 
runki wymiany zboża. Za 110 
kg własnego ziarna otrzymuje 
się 100 kg kwalifikowanego.

Warto przypomnieć, że na 
przykład Władysław Waszyk 
i Jan Piechowiak z gromady 
Brzeźno Stare, siejąc kwalifi­
kowane ziarno, uzyskują stale 
wyższe plony. W roku bieżą­
cym zebrali z hektara po 24 q 
zboża. (Kdwń

DRUKARNIA: - ZakłsdJ 
Graficzne im M Kasprzaka. 
PoznańK—5—54070

Teatry
OPERA — g 19 „Car­

men. (pożegnalny 
wvstęp solistki Pań­
stwowej Opery w 
Budapeszcie. Klan 
Palankav)

TEATR POLSKI — g 
15 ..Śluby panieńskie" 
(przedst. zamknięte) 
g. 19 — „Żyw* trup" 
(przedst zamknięte)

TEATR NOWY — g. 19 
„Imieniny pana dy­
rektora" (przedst. 
zamknięte)

KOMEDIA MUZYCZ­
NA _ g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA «. 
11 i 16.30 — ..Przygo­
dy Misia z cyrku"

ŁÓDZKI TEATR SA 
TYRYKÓW — g. 20 
,.Dajemv wam słowo 
humoru"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE:

Konin — „Slaby pa­
nieńskie"

TEATR OBJAZDOWY 
Śrem — g. 19 „Grzech"

OD-CDZIE-KIEDD
Kina
APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK — g. 9. 11,

13. 15. 17 19 i 21 „Kró 
Iowa balu"

JUNAK — g 12. 14. 16 
18 i 20 „Królowa ba. 
lu“

MUZA — g. 11 14 i 16 
„Biały kieł", g. 18 
i 20 „Wiosna w Mos­
kwie"

RIALTO — g. 12 14.
16 18 j 20 „Maksy-
mek“

WARTA — g 14—20 
„Estrada młodości*' 

MINIATURKA — g. 16
18 i 20 „Antoni Iwa- 
nowicz gniewa sie"

PIAST — godz 17 i 19 
„Aktorka"

LETNIE — nieczynne 
PUSZCZYKOWO —

nieczynne
ŻABIKOWO — nie- 

czvnne

FOTOPLASTTKON — 
g 10—22 „Wawel"

CYRK nr 6, plac przy 
ul. Fr Ratajczaka — 
godz. 19 15.

O
KLUB TPP-R — g. 16 

Spotkanie S. K. P. 
ZSRR. W programie. 
Wyświetlenie II se­
rii filmu „Żołnierz 
zwycięstwa" g. 19 — 
..Rola i zadania Siel- 
sowietów Odcjzyt — 
oraz film „Ziem.a 
woła"

Wystawy
-'ARK KULTURY w 

pawilonie Minister­
stwa Kultury i Sztu­
ki: Tv Wojewódzka 
Wystawa Prac Pla 
styków Amatorów i 
Gazetek Ściennych — 
otwarta codziennie 
od godz. 10—18. — 
Wstęp wolny. Otwar 
ta do 20 bm.

Radio
program ii

Wiadomości:
7. 7.40, 12.04,

18.155.05. 6.
14 17.30
21.30 i 23.55 

Muzyka:
5.25 5.43 . .
6.40. 7.15. 8.10 
ranna 12.10 — 
ry skrzypcowe 
melodie do 1 
13.10 baletowa - 
koncert studentów 
Państw. Wyż. Szkoły 
Muzycznej w Warsza 
wie, 15 15 - koncert 
orkiestry P R- . 
(P) - na fali melo­
dii 17.40 (P) - mew 
die kaszubski^.
(P) — muzyka. >»< 
żołnierskie pieśni 
polskie i radzieckie. 
19 — muzyka i aK 
tualności 19 45 —
kompozytor tygodnia 
21 50 — muzyka w*_00 JA _ UZlG'

(P).

(P) 6.15, 
- po- 
utwo-

12.25
tańca,

14.30



Sztangiści
zwyciężają

Mistrzostwa świata w pod­
noszeniu ciężarów zakończy­
ły się pełnym zwycięstwem 
sztangistów radzieckich, któ­
rzy zajęli pierwsze miejsce w 
konkurencji drużynowej — 
29 pkt. przed USA — 23 pkt. 
i zdobyli 4 tytuły mistrzow- 
skie (Farchutdinow, Czimisz- 
kian, Iwanow i Worobjew).

W punktacji mistrzostw Eu 
ropy ZSRR zajął I miejsce, 
zdobywając 33 pkt. i 6 tytu­
łów, przed Austrią — 9 pkt. 
(jeden tytuł) oraz Włochami 
___ 5 pkt., Finlandią — 4 pkt., 
Niemcami zach., Anglią i 
Francją po 3 pkt.

Zawodnicy polscy mimo po 
bicia kilku rekordów krajo­
wych wypadli słabo, wykazu­
jąc brak rutyny w ciężkim 
turnieju.

W wadze lekkiej Czepułkow 
ski był 14 z wynikiem 310 kg, 
w średniej Bochenek zajął 9 
miejsce bijąc rekord Polski 
w trójboju 360 kg, Beck za­
jął 11 miejsce — 347.5 kg. W

Zwycięstwo 
akademśhów 
i gwardzlsiok
w koszykówce

Na stadionie AZS-u rozegra 
no dwa spotkania w koszyków 
ce mężczyzn i kobiet pomię­
dzy drugimi reprezentacjami 
ZS Gwardia i AZS-u. W spo­
tkaniu drużyn męskich AZS II 
wygrał po dogrywce z Gwar­
dią II — 33:32 (31:31, 19:17). 
Gwardię reprezentowała po­
znańska drużyna Ii-ligowa, na 
tomiast w AZS grali zawodni­
cy z Poznania i ze Szczecina.

W meczu drużyn kobiecych 
Gwardia II pokonała AZS II 
59:28 (29:15). Barw AZS-u 
broniły zawodniczki z Pozna­
nia, Krakowa i Torunia, a 
Gwardię reprezentowała I-ligo 
wa drużyna z Poznania. Aka- 
demiczki tylko w pierwszej po 
łowię potrafiły nawiązać rów­
norzędną grę. Po przerwie na­
tomiast, lepsze pod każdym 
względem gwardztstki panowa 
ły niepodzielnie na boisku. W 
zespole Gwardii najlepiej za­
grała Rybarczyk, słabiej niż 
zwykle wypadła Kaczmarek.

(1)

radzieccy
w Wiedniu

wadze lekkociężkiej Białas 
był 12 z wynikiem 360, po­
prawiając w rwaniu rekord 
Polski —. 117 kg. (Roguski za 
jął 13 miejsce — również 360 
kg.)

W wadze półciężkiej tytuł 
mistrza świata zdobył Kono 
(USA) 435 kg (rekord świa­
ta) przed Łomakinem 
(ZSRR) — 427,5, w wadze 
lekkociężkiej czwarty tytuł 
mistrzowski dla ZSRR zdobył 
Worobjew — 460 kg (rekord 
świata). Drugi był Shepard 
(USA) — 440 kg. W wadze 
ciężkiej zwyciężył Szymański 
(USA) poprawiając rekord 
świata w trójboju — 487,5 kg 
i w rwaniu — 150,5 kg.

Bocianowa
100 ra-12,0 sek.

Dla uczczenia Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Rada Okręgowa 
i koło sportowe Włókniarz 
(Bielawa) zorganizowały za 
wody lekkoatletyczne z udzia 
łem czołowych zawodników 
Polski.

Już w pierwszej konkuren­
cji zawodów — w biegu na 
100 m kobiet Bocianówna 
(Budowlani Gdańsk) uzyska 
ła najlepszy powojenny wy­
nik w Polsce — 12,0 sek. Dru 
ga w tym biegu Arndt miała 
12,5 sek.

Dobre rezultaty osiągnięto 
również w biegu na 100 m 
mężczyzn. Zwyciężył Swatów 
ski (Włókniarz Bielawa) — 
10,7:

Bieg na 10 000 m wygrał 
Ożóg (CWKS) — 30.30.6, 2.
Płonka (Włókniarz Bielawa) 
— 31.15,4.

Sidło wygrał rzut oszcze­
pem, mając 73,57 m. Oto po­
zostałe lepsze wyniki:

Kobiety: 80 m ppł. 1. Bo­
cian — 11,7, 2. Gaweł (Stal 
Poznań) — 11,9.

Skok w dal: Gaweł (Stal 
Poznań) — 5,25; oszczep: 
Ciach (Włókniarz) — 43 m; 
skok wzwyż: Arndt — 1.50 m.

Mężczyźni: dysk: Andrzej- 
czyk (CWKS) — 47,96; trój- 
skok: Fabrykowski (AZS) — 
14,48; skok wzwyż: Fabry­
kowski — 194 cm.

Dobre wyniki 
lekkoatletów polskich w Dreźnie

Duńczyk N:elsen zdobywa memoriał Harbiga
W Dreźnie rozegrano w nie­

dzielę międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne o memoriał 
doskonałego biegacza niemiec­
kiego, rekordzisty świata w 
biegu na 800 m — Rudolfa 
Harbiga. Obok zawodników 
NRD i Niemiec zach. w Dreź­
nie wystąpili reprezentanci: — 
Polski, Czechosłowacji, Danii, 
Holandii, Islandii i Norwegii.

Z zawodników polskich naj 
lepiej wypadł Bugała, który za 
jął dwa pierwsze miejsca. — 
Zwyciężył on w biegu na 400 
m p. pł. w czasie — 53,9 — 
wyprzedzając Meiera (Niemcy 
zach.) — 54.9 i van Boysa (Ho 
landia) — 55,0 oraz na dystan 
sle 110 m p. pł., osiągając — 
15,1. Drugie miejsce zajął — 
Thorsteinsson (Islandia) — 
15.4.

W biegu głównym o memo­
riał Harbiga na dystansie 800 
m (rekord świata Harbiga — 
1:46,6) startowało 12 zawodni­

ków. Po zaciętej walce zwy­
ciężył Duńczyk — Nielsen, u- 
zyskując — 1:50,2. Drugie
miejsce zajął Stracke (Niemcy 
zach.) — 1:50,5, a trzecie — 
Jungwirth fCSR) — 1:50,8. —

AZS-Poznań — 
Kolejarz-Laszno 12:8

Właściwie była tylko jedna 
walka. Tak można by określić 
historię spotkania między aka­
demikami poznańskimi a kole­
jarzami z Leszna. Nic więc 
dziwnego, że spotkała się ona 
z pełną aprobatą stałych by­
walców meczów bokserskich. 
Swiś w spotkaniu z mistrzem 
wagi średniej okręgu — Gro- 
chowiakiem, dał pokaz sztuki 
bokserskiej.

Reszta walk należała już do 
przeciętnych, jakie zwykliśmy 
ogladać na A-klasowych me­
czach.

W pozostałych meczach o 
mistrzostw’o klasy A Stal (Po­
znań — Rataje) zwyciężyła' pię 
ściarzy Koleiarza z Ostrowa — 
14:6. a Włókniarz z Kalisza 
wygrał z Kolejarzem (Gniezno) 
— 15:5.

Zwycięstwo
hokeistów ZSRR
w Warszawie

Pierwszy występ młodzie­
żowej reprezentacji hokejo­
wej ZSRR w Polsce przyniósł 
gościom zasłużony sukces. Po 
konali oni zdecydowanie 10 
bm. na „Torw'arze“ naszą ka 
drę młodzieżową 7:1 (2:0,
2:1, 3:0). Drużyna radziecka 
zaprezentowała się jako ze­
spół dobrze zgrany, na wyso­
kim poziomie technicznym, 
opanowany, szybki, a przy 
tym dysponujący wspaniałą 
kondycją fizyczną. Silnemu 
przeciwnikowi Polacy prze­
ciwstawili ambicję i bojo- 
wość, które jednak nie mo­
gły zapobiec wysokiej poraż­
ce.

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
MRN w Poznaniu podaje do wiadomości: w 
związku z przystąpieniem do odbudowy Szko­
ły Pojezuickiej zamyka się na czas budowy ul. 
Swiętosławską na odcinku od ul. Koziej do ul. 
Gołębiej — ul. Gołębią na odcinku od ul. Wro­
cławskiej do pl. Kolegiackiego dla ruchu koło­
wego. Ruch kołowv skierowuje się ulicami: 
Wałki Młodych — Za Bramką. K2587

Pracownicy poszukiwani
3 strażaków przeciwpożarowych zatrudnią na­
tychmiast Poznańskie Zakłady Obuwia w Po­
znaniu. Zgłoszenia w biurze personalnym w 
Poznaniu — Poznańskie Zakłady Obuwia, ul, 
Jackowskiego 18/20. K2544
Monterzy wod.-kan i gaz oraz spawacze na 
acetylen i elektr potrzebni zaraz Wynagrodze­
nie w akordzie wynosi zgodnie z obowiązują­
cymi Katalogami Norm Zgłoszenia przyjmuje:
Przedsiębiorstwo Robol Kolejowych — Odci­
nek Instal.-Sanitarny Poznań, ul. Ratajczaka 
2Ga. K2542

Technika budowlanego z, praktyką orzyjmie 
zaraz Spółdz. Pracy Remontowo - Konserwa­
cyjna w Głogowie, ul. Przemysłowa 20. yA.a- 
runki do omówienia na miejscu )4Q75p
Palacza wykwalifikowanego natychmiast przyj-
miemy Zgłoszenia: Państwowy Teatr Polski 
Poznań, ul 27 Grudnia 8/10  K2556
Grawcra - oprawiacza do pracy w Poznaniu 
Przyjmie zaraz RSP Zegarmistrzowsko-Złot- 
niczo - Optyczna w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 26. Zgłoszenia kierować na adres spół­
dzielni K2546
Starszy księgowy potrzebny zaraz do Rzemie­
ślniczej Spółdzielni Pracy Metalowców w Wol­
sztynie. Wynagrodzenie według grupy II K.

K2551

Gońca zatrudnimy Adres wskaze Biuro Ogło­
szeń Poznań, ul Świerczewskiego 3. nr K2570

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Ar­
tykułów Gospodarstwa Domowego „Arged 

w Poznaniu

POLECA
pełen asortyment artykułów szczotkarskich 
■ Pędzli oraz bogaty asortyment artykułów 

gospodarstwa domowego z drewna.
Zamówienia pionów detalicznych t.IHD 
FZGS PSS. PDT oraz instytucji i przed­
siębiorstw przyjmują Hurtownie ,Arged1' 
w Poznaniu, Kaliszu. Gnieźnie i Lesznie 

K2533

tłm pochwały
e boksie iHBierów

12:10
Reprezentant Polski — Witul- 
ski uzyskał czas — 1:53,9 i za 
jął siódme miejsce.

W skoku w dal mężczyzn — 
który rozegrano na bardzo sła 
bej skoczni, zwyciężył wice­
mistrz Europy — Iwański, wy 
niklem — 7,06, wyprzedzając 
Ihlenfelda (NRD) — 6,98 i 
Meiera (Niemcy zach.) — 6,74.

Niespodziankę sprawił Waż 
ny, zajmując w skoku o tyczce 
pierwsze miejsce, wynikiem — 
4,20. Tę samą wysokość prze­
szedł również Peukert, ustana 
wiając rekord NRD. Janiszew­
ski zajął trzecie miejsce — 
4 m.

Pierwsze miejsce zajął rów­
nież Walczak w rzucie oszcz 
pem. Uzyskał on 67,46 m. 
Drugi był Rieder (Niemcy za­
chodnie) — 63,86 m, trzeci — 
Błock (Dania) — 63,78 m. Tę 
konkurencję, podobnie Jak 
skok w dal, rozegrano ne bar­
dzo słabej rzutni.

Słabo wypadł Rut, który w 
rzucie młotem osiągnął zale­
dwie 55,56 m 1 zajął trzecie 
miejsce. Zwyciężył Norweg
— Ś tran dli — 60,13 m przed 
Czechosłowaktem — Malektem
— 55,71 m.

Kolejarz (Poznań) i Start (Śnieżno)
zasilą ligę hokeia na trawie

Uwaga— SZACHISCT!
Sekcja szachowa — Ogniwo 

Drukarz zwołuje na dzień 12 X 
br. wtorek, godz. 19.00 zebra­
nie informacyjne które odbę­
dzie się w Domu Drukarza, ul. 
Inżynierska nr 10. Z uwagi na 
omówienie planu pracy, przy­
bycie wszystkich zawodników 
obowiązkowe.

W rozgrywkach o wejście 
do ligi hokeja na trawie po­
znański Kolejarz w ostatnim 
meczu pokonał w Cieszynie je 
denastkę Ogniwa — 3:0, za­
pewniając sobie tym samym a 
wans do ligi.

Spójnia (Bydgoszcz) gościła 
w stolicy, gdzie zwyciężyła 
AZS — najsłabszy zespół w 
swej-grupie.— 2:0.

Gnieźnieński Start, po wy­
graniu spotkania z jednym z 
najsilniejszych przeciwników 
— Stalą (Gliwice) — 2:1, ma 
jeszcze do rozegrania jedno 
spotkanie lecz już uchodzi za 
pewnego kandydata do ligi — 
gdyż wraz z AZS (Szczecin) — 
legitymuje się równą ilością 6 
punktów, lecz korzystnieiszym 
stosunkiem bramek — 9:6.

Tak więc w roku przyszłym 
okręg poznańsko-gnieźnieński 
reprezentowany będzie w lidze

przez pięć zespołów, na osiem 
drużyn wchodzących do tej 
kiasv.

Poznański AZS, po zwycię­
stwie nad Kolejarzem (Wągro­
wiec) — 5:0 pewnie prowadzi 
w tabeli rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy powiatowej 1 w ro­
ku przyszłym zasili klasę wo­
jewódzką.

Mistrzostwa Polski juniorów 
odbędą się w dniach 14—17 
bm. w Rzeszowie. Okręg po­
znański, jako najsilniejszy w 
kraju, reprezentowany będzie 
przez dwie drużyny, obrońcę 
tytułu — Spójnię (Gniezno) o- 
raz Stal z Poznania. Ponadto 
w turnieju wezmą udział dru­
żyny: Unii (Pionki), Startu 
(Warszawa), Kolejarza (Toruń) 
i Stali (Siemianowice).

(tp.)

Poznań
Stał nogród
Można naprawdę się cieszyć 

postawą naszych najmłodszych 
bokserów. W czasie meczu o 
puchar GKKF, poznańscy ju­
niorzy po stojących na dobrym 
poziomie walkach pokonali sil­
ny zespół Stalinogrodu, demon 
strując boks naprawdę w do­
brym wydaniu.

Przed takimi pięściarzami 
jak Siedź, Bronierz czy też Ja 
worowicz i Smolarek stoją wiel 
kie możliwości i ^ędz iemy o 
nich na pewno niejednokrotnie 
słyszeć. Najładniejszą walkę 
dnia stoczył Jaworowicz (Pń) 
z bardziej doświadczonym Wa­
laskiem. Uległ on po zaciętej 
walce Ślązakowi. Trzeba jed­
nak wziąć pod uwagę, że po­
przedniego dnia Jaworowicz 
walczył w Gnieźnie o mistrzo- 

~w Stwo A-klasy, co niewątpliwie 
wywarło ujemny wpływ na koń 
cówkę w walce z Walaskiem.

Słowa pochwały należą się 
Jeszcze Buszce w wadze cięż­
kiej, który po dramatycznej 
walce zremisował z silniej­
szym fizycznie Dyczką. Remis 
ten zapewnił reprezentacji Po­
znania zwycięstwo.

Wyniki walk (gospodarze na 
pierwszym miejscu) w kolej­
ność wag od papierowej do 
ciężkiej: Gierczyk II pokonał 
Kranza, Bronisz zremisował 
z Tilem, Smolarek wygrał wy­
soko na punkty z Hołotką, 
Siedź wypunktował pewnie 
Pietrowicza, Płotkowiak w III 
rundzie przegrał z Sokołow­
skim przez tko, Matelski prze­
grał z prymitywnym Golusem, 
ambitny Pytlak pokonał po 
najsłabszej walce dnia Baner- 
ka, Jaworowicz przegrał na 
punkty z Walaskiem, Ozimek 
(Pozn.) zdobył punkty w. o., 
Kociemba przegrał z równie 
słabym Biłko, Buszka zremiso­
wał z Dyczką.

Międzynarodowe spotkania
piłkarskie przyniosły nastę­
pujące rozstrzygnięcia: Węgry
— Śzwajcaria 3:0 (2:0), Szwe­
cja — Dania 5:2 (4:2).

Rozegrany w Koszycach 
międzynarodowy bieg mara­
toński wygrał Fin Puolakkoa
— 2:27,21, przed Szwedem 
(5. Jansonem 2:27,27.

Nieruchomości
Kamienice — wille — par­
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam — po­
szukuję. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26, telefon 
87-95. _______ 34487g
Parcele — domki — wille 
kamienice kupna—sprzed.
załatwia solidnie ,,Union” P 
znaft. Nowowiejskiego 9_______ 8451 ■<
Piękną kamienicę komfortową,
ze składami w pobliżu ryn 
ku Jeżyckiego, korzystnie 
snrzeda Hinz Poznań. Pieką
ty 19_______________ 35048g
Kupię oaicelę pod wolna bu 
dowę Pośrednicy wykluczeń, 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer 
•zewsk ego 3 dla 35543g
Poszukuję dzierżawy domku 
jednorodzinnego z ogrodem, 
ewentualnie przystąpię do 
spółki ogrodnictwa, pasieki 
Oferty Julian Falkowski. Bo­
guszów D/Sl.. Kolejowa 47

_________ 14066P
Parcelę 1140 m’ w ostrowie
Wlkp oparkanioną, sprze­
da właściciel. Julian Falków 
ski Boguszów D/Sl.. ul Ko­
lejowa 47 14067p
Willę icdnorodzinną. pęciopo- 
kojowa. pefnokomfortową cen 
tralne ogrzewanie, cafą wol­
ną, morga ogrodu w Puszczy- 
kówku, 180.000 zł dom jed­
norodzinny pierwszorzędna 
budowa, z wolnym mieszka­
niem w Ławicy. 70.000 zl, 
sprzedam. Nowak, Poznań.
Czerwonej Armii 26 35.258g
Wezmę w dzierżawę dom z 
światłem elektrycznym, zabu­
dowaniami wraz z działka 
przyzagrodową do 2 ha ziemi 
(dobra komunikacja) Adres: 
Poste restante B-30 Tar­
nowo Podgórne, pow Poznań

14070p

Wózki - autka, koszykowe,
spacerówki poleca: Lesiński, 
Poznań. Żydowska 33 34874g
Szafę kuchenną sprzedam. 
Poznań, Palacza 102, m 2.
_______________ ___  3543 lg
Rowery: 2 damskie. 1 męski 
oraz przyczepkę do roweru, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń- 
skiego 263, m 2. 35438g

Wózki dziecięce, autka koszy 
sowę, spacerowe na łożyskach 
'mikowych drewniane i dla 
bliźniąt poleca: H. Świetlik 
doznań Wrocławska 13.

35185"

Wózek czeski, głęboki, sprze­
dam. Poznań, Kościelna 18, 
m 11,______________ 35469g
Fretki sprzedam. Poznań,
Warszawska 131, m 2

14069p

Kozę młodą, dobrą dójkę, 
sprzedam Poznań, Chłapow­
skiego 28, m 13. 14073p
Patefon i rower damskj sprze 
dam Poznań, Polna 15 m 1.
___________________ 35361 g

Kupon 3,30 m materiału ma 
rengo, czysta wełna, na 
nłaszcz męski, zimowy, sprze­
dam Poznań Dąbrowskiego 
34. m 8. od godz. 18—20

•35362g
Rower damski sprzedam. Po­
znań Junikowo, Świdnicka 
.3. ostatni przystanek. 3537lg
Snrzedam dywan 3,40X2,50. 
Poznań Szamarzewskiego 30, 
m 18.______________ 35376g
Samochód DKW, 700 ccm 
limuzynę, w dobrym stanie, 
snrzedam Wiadomość: Poz­
nań. Botaniczna 10, tel. 
501-62 35380g

Lokale

Kunno
Maszyny do szycia k ipuie P" 
mań Chłapowskiego 3 m 3

34559"
Motocykl DKW. 100 ccm !ub
części spiesznie kupię. A. Sli- 
wczyński Łubowo, pow. Po­
znań. 35550g

-'nrzertaż
Wózki dziecięce autka koszy 
kowe spacerówki drewniane 
gięte oraz czeskie na łoży 
skach w dużym wyborze po 
-cają Br Cho:naccv Pozna" 

Wrocławska 25______ 34578?
Pelisy, płaszcze, marynarki.
spodnie, czapki, szale, sukien 
ki boty, poleca A, Lupa, Po­
znań Gołębia 6 (przy Farze). 
____________ 35405g
Drzewka owocowe pierwszej
jakości, poleca: Szkółka Kwa 
iifikowana. E. Janowicz, Poz­
nań Pułaskiego 10 35501g

Zamienię zakład iryzjerski z 
mieszkaniem w Sopocie, na 
taki sam w Poznaniu. Zgło­
szenia Poste - restante So­
pot, Wladysławski, 14068p

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, na dwa lub trzy 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
14074p.______ ____________
Samotna, pracująca poszuku- 
je pustego pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 35366g.____________
Zamienię 3’/« pokoju. kom­
fort. samodzielne, na 2*/» po­
koju. równorzędne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 35352g._______ _
Zamienię 3-pokoiowe mieszka 
nie, komfort, (2 pokoje wol 
ne) przy Grunwaldzkiej, na 3 
lub 3’ń-pokoiowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 35354g.

STARTER 
z AUTOMATEM
do samochodu Mercedes 

230, typ 153
KUPIMY

Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Poznań, ui. Swiei- 
czewskiego 3. nr K2569

Praca
Wychowawczyni do niemowlę­
cia, na wyjazd do Warszawy 
potrzebna. Wiadomość: Poz­
nań, Engia 21 m o 35262g
Pomocnik krawiecki potrze­
bny. Poznań, Palacza 21 m
L___________________ 35343g
Pomoc domowa dochodząca, 
uczciwa, na dobrych warun­
kach, potrzebna. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, nr 35356g.
Pomoc domowa potrzebna Re 
ferencje konieczne Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3. nr 35365g.

Nauka
Księgowości, stenografii, ję­
zyków udzielam koresponden 
cyjnie. Łódź 1, skrytka 57 
____________________ t3967p
Kto przygotuje do matury z 
matematyki, fizyki, francu­
skiego. Zgłoszenia: Poznań, 
Graniczna 13. m 15. 35533g

Za 60 - 120.000 zł 
za 15 - 30.000 zł

można wygrać w październiku na Loterii Pieniężnej

Poznań - pl. Wiosny Ludów 3
“ Pt Wolności 17 - P.D.T.

Lekarskie
Dr Brzozowska . Białokoz,
specj. chorób piuc, powróci­
ła. Przyjmuje: Poznań. Lam­
pego 11, m 5, tel 38-00 — 
obok Domu Dziecka. 3527lg 
lekarz dentysta Jaworowicz, 
nrzy mnie od godz 10—12 i 
16—18. Poznań. Mickiewicza 
24. Specjalność — nowocze­
sna protetyka w steelonie

35231g

Zguby
5 października 1954 w pocią­
gu na trasie Bytom — Poz­
nań. zamieniono walizkę. 
Zwrot za wynagrodzeniem 
Zdzisław Maas, Bieniowice 
/młyn) poczta Kunice pow. 
Legnica K2578

Dnia 11 października 1954 zmarł po długich, cier­
pliwie znoszonych cierpieniach, mój ukochany mąż, 
troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Ignacy Juszczak
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm.. o godz. 
10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
35736g tona z synami i "Odżina

t
Dnia 10 października 1954 zrnarł po długich i cię­

żkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz 
najtroskliwszy i ukochany mąż, ojciec, dziadek szwa­
gier i wuj, śp.

Ludwik Antoniewicz
mistrz instalatorskl 

przeżywszy lat 69.
Pogrzeb odbędzie się w 'środę, 13 bm., o godz. 11 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci wnuk) i rodzina

Poznań, Śrem, Szczecin. 35739g

Zgubiłem zegarek Doza na rę­
kę, 7 października, w okoli­
cy Wyspiańskiego — Matejki 
Uczciwego znalazcę wynagro­
dzę. Szarata, Poznań, Ułań-
ska 8, m l. 35637g

Zgubiono legitymację studenc-
ka U P nr 23760 Zbigniew
Paszta. Poznań al Stalin
gradzka 26. 35332g

Różne
Artystycznie ceruję wszelka 
garderobę fachowo, szybko 
tanio Poznań Łazarz En?'? 
11. m 9 35240-

Ładnego pieska, kotki syjam­
skie oddam. Poznań, Grun­
waldzka 125 — suterena. 
____ ________________35257g
Radioodbiorniki naprawia szyb 
ko i dokładnie przy pomocy 
nowoczesnych przyrządów po­
miarowych „Elektrotechnika-' 
rok założenia 1945 Poznań. 
Rokossowskiego 39 34868®
limuzyna z uprawnieniami tło 
wyjazdów za Poznań, ponad 
30 km. 2 razy tygodniowo, po 
trzebna Warunki do omówie­
nia Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
35607g

Dnia 9 października 1954 zmarła po krótkich lecz
ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, mamusia 
córka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z Nochowiezów

Jadwiga Dorna
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 om., o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z córką I rodzina

Poznań, Kraszewskiego 16. 35726g

t
Dnia 9 października 1954 zmarła po krótkich lec? 

ciężkich cierpieniach, moja' najdroższa, nigdy nieza­
pomniana żona, nasza najlepsza. ukochana siostra, 
szwagierka, ciocia i kuzynka śp

z Kociiowiczów

Apolonia Ratajczakowa
przeżywszy iat 60.

Pogrzeb odbędzie się w środę 13 bm. o godz 
16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała Nabożeństwo ża 
lobne odprawione zostanie w czwartek 14 bm. o godz 
7 w kościele ks. ks. Zmartwychwstańców na Wildzie

W głębokim smutku nogrążony 
mąż i rodzina

Poznań, ni. Dzierżyńskiego 97 3571 lp



Z jednej niedzieli a SPORT a SPORT a SPORT a SPORT

Zdjęcia: K. Pćzychocfeki Źródła porażki Kolejarza w- Krakowie
(Korespondencja własna „Głosu“)

Marsze Jesienne! Minionej 
niedzieli na starcie tej najwięk­
szej dorocznej imprezy sporto­
wej stanęło w województwie po­
znańskim z górą 71.000 osób. W 
samym tylko Poznaniu w Mar­
szach wzięło udział około 9.000 
młodzieży i,dorosłych. Dość do­
brze przebiegała ta impreza w 
Wolsztynie, Wągrowcu. Kępnie 
i Krotoszynie.

Te roześmiane, młode dziew 
częta, które widzimy na zdjęciu, 
to uczennice Liceum Wychowaw 
czyń Przedszkoli. Spisały się na 
„piątkę*1. Młodzież wszystkich in­
nych szkół Poznania może wziąć 
je za wzór sportowej postawy.

»--------- >

ale za to... Przypatrzcie się naszemu foto­
reportażowi i utrwalonym w nim fragmen­
tom niektórych imprez rozegranych w nie­
dzielę w Poznaniu.

Nie mogliśmy w niedziele narzekać na brak 
imprez sportowych. Co prawda nie było żad­
nego większego meczu piłkarskiego ani też 
spotkania bokserskiego o mistrzostwo // ligi,

A oto zdjęcie obrazujące frag­
ment z raidu patrolowego, zor­
ganizowanego w ramach Tygod­
nia LPZ w konkurencjach moto 
cyklowej i samochodowej. W tej 
pierwszej zwycięży! zespól WKS 
Piła w składzie Dziobek Kuchta 
i Chrzanowski, a w samochodo­
wej — Czyż (LP2 Poznań).

Centrum zainteresowania miłośników koszykówki stanowił 
w niedzielę stadion poznańskiego AZS, na którym odbyły się 
dwa atrakcyjne spotkania drugich reprezentacji zrzeszenio­
wych Gwardii i AZS — mężczyzn i kobiet. W spotkaniu męż­
czyzn z trudem zwyciężyli koszykarze AZS 33:32, zaś w meczu 
kobiet gwardzistki rozgromiły swe przeciwniczki 59:28. Oto 
fragment spotkania zespołów kobiecych.

Między kibicami

Ani o piłce, ani o boksie

A to co? Tacy młodzi chłopcy już walczą na bieżni? Oczy 
wiście! N,e przerywają — jak widać — taśmy w stylu Staw 
czyka czy Baranowskiego, ale walczą zacięcie o zwycięstwo 
az do ostatniego metra. Jest to właśnie finał biegu na 60 m 
dla chłopców, który odbyt się w czasie zawodów klasyfika­
cyjnych, zorganizowanych na stadionie Gwardii dla młodzieży 
szkół, znajdujących się pod opieką sportową tego zrzeszenia.

W ferworze walki łatwo 
dziej, że ma się dopiero 
tego otrzaskania i rutyny, 
na miejscu.

przewrócić się na bieżni, Tym bar- 
12 lat i brak jeszcze człowiekowi 
Na szczęście pomoc lekarska jest

— A o czym? — spytacie.
Chwilę cierpliwości. Powtórzę wam 

rozmowę, jaką miałem niedawno z pew­
nym nieuleczalnym zapaleńcem sporto­
wym. Takim, którego to ludzie bez polo­
tu i żadnych zainteresowań sportowych 
(jest ich coraz mniej na świecie) okre­
ślają znaczącym ruchem palca na czole, 
że niby ten tego na punkcie sportu... 
Zresztą któż nie ma swego konika?

„Jedni mają ogródek i króliczki
hodują,

Drudzy znaczki zbierają pocztowe. 
Inni znowu po pracy każdą wolną

godzinę
Na rozrywki poświęcą, szachowe.

Powróćmy jednak do rozmowy.
— To już są chyba ostatnie podrygi 

— mówię.
— Co? Ostatnie podrygi? Oszalałeś 

chyba! Pokaz mi inną dyscyplinę, w 
której zrobiliśmy takie postępy!

— Ty mnie źle...
— I ty się uważasz za znawcę? — 

nie pozwolił dokończyć. — Mam ci wy­
liczyć czego dokonali w tym roku? A 
przecież to dopiero początek!

I zaczął wyliczać. Po pół godzinie 
skończył. Dodał jeszcze:

— To mają być według ciebie ostat­
nie podrygi, tak?

— Ależ nie. Mówiąc o ostatnich pod­
rygach — tfu. niech je licho weźmie! — 
miałem na myśli ostatnie wyczyny w 
tym sezonie — wyrzuciłem z siebie jed­
nym tchem. — Zupełnie podzielam two- 
ie zdanie. Moja wina, że wyraziłem się 
niejasno.

To go nieco uspokoiło. Nie rozmawia­
liśmy ani o boksie, ani o piłce nożnej, 
a o — lekkiej atletyce. Miał rację mój 
znajomy. Największemu pesymiście tru­
dno byłoby oponować wobec wymowy 
faktów.

Nawiasem mówiąc, kibic lekkoatle 
tyczny, to wyjątkowy rodzaj kibica. O 
ile na przykład wielbiciel piłki nożnej 
czy boksu zawsze może się sugerować 
osobistymi sympatiami, prawie wyklu­
czone jest to u kibica lekkoatletycznego.

W dyscyplinie tej wszystko można wy­
mierzyć z dokładnością do 1 10 sekundy 
i niemal do jednego milimetra. Miłośnik 
„królowej sportu** niezwykle lubi cyfry. 
Dla niego każda tabelka, to źródło nie­
wyczerpanych dyskusji, porównań, ho­
roskopów na przyszłość. Do takich właś­
nie zaliczał się mój rozmówca.

Nie wiem czy dobrze wszystko spa­
miętałem, ale postaram się otworzyć 
choć w skrócie to, co mi powiedział.

Nie ma innej dyscypliny, w której 
moglibyśmy się poszczyć takimi wspa­
niałymi sukcesami. W zeszłym roku pol­
ska lekkoatletyka była niemal skrom­
nym, nikomu nie znanym kotA-suszkiem. 
A dziś? Dziś jest „królową sportu*’ całą 
gębą. 14 rekordów Polski w konkuren 
cjach męskich i 8 w żeńskich, nie licząc 
takich nieklasycznycn dystansów jak 
1000 lub 3000 m — to chyba dużo jak na 
jeden sezon. I żeby to raz padały te 
rekordy, ale niektóre z nich waliły się 
kilkakrotnie. Kilkakrotnie? Aby 
nie być gołosłowny przytoczę kilka przy­
kładów. Sztafety męska i żeńska 4X100 
m, trójskok (cztery razy Weinberg po­
prawiał rekord). Rut trzykrotnie zmie­
niał cyfrę określającą najlepszy wynik 
rzutu młotem w historii polskiej 1. a., 
aż wreszcie zakończył swój tegoroczny 
popis na odległości 59,87 m. Jest to 
czwarty rezultat w Europie, ustępujący 
tylko rzutom trzech rekordzistów świa­
ta. Młot był kiedyś jedną z najnudniej­
szych i najsłabszych konkurencji każ­
dych krajowych zawodów. A pozycja 
Ruta nie jest wcale taka pewna. Dep­
czą mu po piętach Niklas i młody, uta­
lentowany młóci arz — Ciepły, który 
zdobył tytuł mistrza i rekordzisty Pol­
ski juniorów na mistrzostwach poznań­
skich. W Poznaniu na mistrzostwach ju­
niorów padło 16 rekordów Polski. Ta­
kiego ataku młodzieży nie widziały jesz­
cze żadne zawody.

— O czym to mówiłem? A, że nie 
tylko Rut. A oszczep? Sidło, Radziwo- 
nowiez i Walczak. Ten ci dopiero goni 
naszego rekordzistę Europy! 73,88 to 
już jest wynik. Siódmy w Europie!

Widzisz też chyba co się dzieje z płot 
kami. Wszyscy zaczęli już wierzyć, że FLEJSl&ftOWlCZ

Choć jeszcze nie zakończył się 
sezon letni, choć na bieżniach, 
rzutniach i skoczniach walczą 
lekkoatleci, a na boiskach piłka­
rze, to równocześnie jednak za­
pełniają się już hale i sale spor 
towe. Zdjęcie nasze przedstawia 
pojedynek zapaśników wagi lek­
kiej Koniecznego z Poznania . 
Brauera z Gdańska. Zwyciężył 
Konieczny kładąc sweeo przeciw 
nika na łopatki. Dodajemy. że 
walka ta toczyła sie w czasie 
meczu juniorów zakończonego 
zwycięstwem Poznania 6:2. Jak 
na początek — wcale pomyślnie! 
•<-------- «

Z pewnością wielu sympaty­
ków piłkarzy poznańskiego 
Kolejarza — po otrzymaniu 
wiadomości o wysokiej poraż­
ce z Ogniwem w Krakowie — 
zadaje sobie pytania: jak mo­
gło dojść do utraty 5 bramek, 
kto je zawinił, co robili na­
pastnicy, że nie potrafili strze­
lić ani jednej bramki Ogni­
wu? Przecież drużyna krakow­
ska nie należy do tzw. bram- 
kostrzelnych, jej napastnicy od 
kilku lat nie zdobyli w jed­
nym meczu tyle bramek

ROZSZYFROWANO SIŁĘ 
KOLEJARZA

Wysokie zwycięstwo piłka­
rzy krakowskich zaskoczyło 
nie tylko zwolenników Koleja­
rza w Poznaniu, ale również i 
sympatyków Ogniwa w Krako­
wie. Kolejarza oceniano tu ja­
ko drużynę groźną. Ogólna o- 
pinia i widzów i kierownictwa 
Ogniwa skierowana była na 
taktykę uniemożliwienia na­
pastnikom Kolejarza dojścia do 
strzału na polu karnym, ze 
szczególnym zwróceniem uwagi 
na niedopuszczanie do strzału 
najgroźniejszego napastnika 
Kolejarza: Anioły. Ale plan 
nie ograniczył się jedynie do 
akcji defensywnych. " Zrozu­
miano, że ponadto należy szyb 
ko 1 ostro atakować 1 ataki te 
kończyć strzałami.

Pierwsze minuty rzeczywi­
ście potwierdziły realizację za­
łożeń planowych. Napastnicy 
krakowscy rwali z piłką do 
przodu i często strzelali, toteż 
Krzysztofiak miał dużo zatrud­
nienia. Spisywał się Jednak 
bardzo dobrze. Po 8 minutach 
gry Ogniwo oddało liczne 
strzały na Jego bramkę i zdo­
było 3 rzuty rożne. Okres tej 
przewagi minął i napastnicy 
Kolejarza zaczęli kontratako­
wać .

Tymczasem Jeden z ataków 
Ogniwa kończy się rzutem wol 
nym, egzekwowanym przez. Du 
donla prawie z linii pola kar­
nego. Piłka dostała się na no­
gę Radonia, a ten z trudem 
strzelił. Okazało się, iż piłka 
poszła .fałszem" 1 dostała się 
do rąk Krzysztofiaka, lednak 
wyśliznęła mu się 1 nim zdo­
łał ja złapać powtórnie, zna­

lazła się w siatce. Po utracie 
tej bramki gra była nadal rów 
norzędna, lecz napastnicy Ko­
lejarza nie mogli dojść do 
strzału. Przełomowym momen 
tern była 31 minuta gry. Pił­
ka z długiego podania pomoc­
nika doszła do Sobkowuaka, 
ten jednak „skiksował" i do­
stała się ona pod nogi Rado­
nia. Interwencja Szafczyka i 
Krzysztofiaka, którzy wysko­
czyli do przodu, była jednak 
zbyt późna, toteż Radoń o- 
strym strzałem skierował piłkę 
do pustej bramki.

CZY TYLKO ANIOŁA?
Od tej chwili piłkarze Kole­

jarza stracili wiarę w możli­
wość zwycięstwa. Przeprowa­
dzali nadal wiele ataków, pro­
wadzili grę otwartą jednak 
nie było widać u nich prawdzi­
wej bojowości. Napastnicy po­
za tym popełniali poważny 
błąd grając wszyscy na Aniołę, 
gdy ten nie miał większych 
możliwości dojścia do strza­
łów. Kajdasz, Pietrzak, Woj­
ciechowski czy Gogolewski u- 
ważali, że tylko Anioła ma 
patent na zdobycie bramki i 
wszystkie piłki skierowywali 
do swojego łącznika. Nie po­
trafili się zdobyć na inne roz 
wiązanie taktyczne. Błąd ten 
ułatwiał Ogniwu realizację za­
łożeń taktycznych. Tuż przed 
przerwą Gogolewski miał do­
skonałą okazję zdobycia bram 
ki, będąc sam na sam z Pajo­
rem, jednak strzelił akurat w 
Pajora, zamiast w przeciwny 
róg. Pajor z największym tru 
dem skierował piłkę na kor- 
ner. Zdobycie tej bramki mo­
gło mieć decydujący wpływ 
na zmianę dalszego przebiegu 
spotkania.

OBROŃCY 
BEZ SZYBKOŚCI

Po przerwie Już w 6 min. 
Kasprzyk strzela trzecią bram­
kę a następnie w 12 min. 
później czwartą. Ta bramka 
skompromitowała obrońców 
Kolejarza, wykazując ich zu­
pełny brak szybkości. Wpraw 
dzte Kasprzyk przejął piłkę 
z przodu a obrońcy zanim się 
obrócili, by go gonić, stracili 
przynajmniej jeden metr, ale 
do bramki było Jeszcze ok. 
40 metrów. Kasprzyk prowa­

dził piłkę, me mog} więc bi 
tak szybko i obrońcy mieli 
szanse przegonić go i nie do 
puścić do strzału. Niestety z 
szybkością u nich było bardzo 
kiepsko. Podobnie padła i 0° 
statnia bramka, gdyż Kasprzyk 
znowu uciekł. Piłka jednak 
odbiła się od słupka i wróciła 
do Kasprzyka a ten podał 
ją nie obstawionemu Gołąbo- 
wi, który skierował ją do pu­
stej bramki. Wynik 5:0. K

ZA PÓŹNY ZRYW
Ostatni kwadrans zadziwił 

krakowian, gdyż poznańscy 
piłkarze zagrali naprawdę 
dobrze. Sobkowiak przeszedł 
do ataku i wybitnie wzmocnił 
tę linię. Atak za atakiem szedł 
na bramkę Pajora. Bramkarz 
Ogniwa i obrońcy wychodzili 
szczęśliwie z pojedyńków i nie 
dopuścili do zdobycia przez 
gości honorowej bramki.

Mecz nie wykazał specjal­
nej przewagi Ogniwa, a bram­
ki padały z winy obrońców. 
Kolejarz prowadził cały czas 
grę otwartą, co ułatwiało prze 
prowadzenie akcji i dochodze­
nie do strzałów napastnikom 
Ogniwa. Gdyby nie błędna tak 
tyka napastników poznańskich, 
wynik spotkania mógłby być 
inny.

TELEGRAM
Ko^o Sportowe „Unia" 

Leszno

Prezydium WKKF gratu­
luje Wam zdobycia po raz 
szósty tytułu drużynowego 
mistrza Polski na żużlu.

Prezydium. WKKF życzy 
Wam dalszych sukcesów na 
niwie sportu żużlowego i 
dalszego podnoszenia mi­
strzostwa sportowego.

Prezydium, WKKF wyra­
ża uznanie dla zawodników 
oraz trenera i mechanika 
Waszego zespołu za wysiłek 
i trud poniesiony przez ztich 
dla osiągnięcia tak wielkie­
go sukcesu.

Przewodniczący WKKF
(—) Stefan Śtrogulski

rekordy Kostrzewskiego i Schmidta do- 
czekają się złotego jubileuszu, a tu 
masz. Bugala je zdmuchnął. Rekord na 
110 m zmieniał nawet we wrześniu 
dwa razy: po raz pierwszy w Krako­
wie i drugi — w Bukareszcie. Bugala 
w proch i pył rozbił mit o niepokonalno- 
ści rekordów płotkowych. A Duńska. 
Dwa złote medale w Budapeszcie, brą­
zowy w Bernie, no i ten rekord Walasie- 
wiczówny w skoku w dal. A przecież 
o nieosiągalności wyników Walasiewi- 
czówny panował powszechnie jeszcze 
większy mit niż o konkurencjach płot­
kowych.

Nie ma już w tabeli rekordów mę­
skich żadnych nazwisk przedwojennych. 
Mach wymazał nazwisko Gąssowskiego, 
Ożóg — Kusocińskiego. To wszystko 
stało się właśnie w tym roku. Serce roś­
nie, kiedy się patrzy na postępy długo­
dystansowców. Chromik (że też musia 
wykręcić sobie nogę akurat na mistrzo­
stwach Europy, gdzie był przecież je 
nym z murow-anych kandydatów do me­
dalu), Graj, Ożóg, Płonka...

Powiesz, że to wszystko jeszcze mało, 
że przecież inne państwa Europy tez 
idą naprzód. Dobrze. Idą, ale cz;>' a' 
szybko jak my? Czy na przykład dwa 
lata temu mogliśmy marzyć o znalezie 
niu się w czołówce Europy? Przyp^m 
nasz sobie, że na ostatniej olimpia zi 
ani jeden z naszych lekkoatletów' n . 
wszedł do finału? A nie potrzehu,ię 
przecież mówić jak było na mis i 
stwach Europy w Bernie.

Może uważasz, że — dajmy ńa to 
piłkarze lepiej się spisują, co? Tu 
wiedział coś o poziomie naszej P 
nożnej, co raczej nie nadaje się do 
ku. , .

Jeśli jeszcze do tego dodać 
zachwytu, żywą gestykulację l . 
zwykły potok wymowy, będziecie 1111 
namiastkę tego, jak zareagował ow 
palenice na moje niebaczne 
podrygi1*. Mam na cale życie naucz • 
Będę do przesady ostrożny z tego i - 
d^aju powiedzonkami, zwłaszcza P1-• 
ludziach, którzy ten tego na Pun 
lekkiej atletyki...
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